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Światowej Federacji
Młodzieży Demokratycznej

tematem obrad Rady ŚFMD
WARSZAWA

17 bm., w drugim dniu obrad Rady Światowej Federacji
Młodzieży Demokratycznej zakończona została dyskusja nad

sprawozdaniem złożonym w dniu poprzednim przez Bruno
Berniniego w imieniu Komitetu Wykonawczego ŚFMD.
W dyskusji zabierało głos

kilkudziesięciu członków Ra­
dy i obserwatorów reprezentu­
jących młodzieżowe organiza­
cje międzynarodowe. Uczest­
nicy dyskusji wyrażali w imie­
niu młodzieży swych krajów i
delegacji przybyłych na Fe­
stiwal gorące podziękowania
młodzieży polskiej oraz miesz­
kańcom Warszawy za serdecz­
ność i gościnność z‘jaką podej­
mowani byli uczestnicy tego
■wielkiego spotkania przyjaźni.

Mówiąc o wynikach Festi­
walu dyskutanci podkreślali
też ogromne znaczenie niezli­
czonych spotkań międzynaro­
dowych i środowiskowych o-

raz występów artystycznych,
które odbyły się w Warsza­
wie.

Poszczególni mówcy stwier­
dzali też konieczność wykorzy­
stania doświadczeń zdobytych
w czasie Festiwalu dla podnie­
sienia poziomu pracy ŚFMD i

krajowych organizacji młodzie­
żowych. Mówił o tym m. in.
Tadeusz Wegner (Polska).

Liczni delegaci stwierdzali
również, że w oparciu o zdoby­
te w Warszawie doświadczenia
należy rozszerzyć wzajemne
kontakty pomiędzy młodzieżą
różnych krajów. Nadzieję na

rozwój kontaktów pomiędzy
młodzieżą Stanów Zjednoczo­
nych i innych krajów wyraził
zabierający głos w dyskusji
przedstawiciel USA. — Zary­
sowujące się odprężenie w sy­
tuacji międzynarodowej —

stwierdził on — pozwala przy­
puszczać, że bariera, która izo­
luje miłującą
amerykańską
wielu krajów
usunięta.

Bardzo szerokie odbicie w

dyskusji znalazło też zagadnie­
nie walki o prawa młodzieży.

Przedmiotem dyskusji było
również zagadnienie usprawnie­
nia dalszej działalności ŚFMD.
Omawiając poszczególne tezy
sprawozdania B. Berniniego,
dyskutanci wskazywali, że Fe­
deracja obok ogromnych suk­
cesów posiada i niedociągnię­
cia w swej pracy. M. in. kryty­
kowano działalność propagan­
dową Federacji. Należy także
staranniej niż dotychczas dosto- ;
sowywać plany kampanii po­
dejmowanych przez ŚFMD do

potrzeb i warunków w jakich
pracują organizacje młodzieżo­
we w poszczególnych krajach.
Trzeba również wzmóc dzia­
łalność ŚFMD w dziedzinie

kultury i sportu.
Liczni uczestnicy dyskusji

występowali za przyjęciem i
przez Radę propozycji Antyfa- I

Mysłowskiego Komitetu Mlo- '

dzieży Radzieckiej w sprawie
zorganizowania VI Festiwalu
Młodzieży i Studentów w roku
1957 — w Moskwie.

Po wyczerpaniu listy mów­
ców w godzinach popołudnio­
wych podjęły prace powołane
przez Radę następujące komi­
sje: form pracy młodzieży w

obronie pokoju, form pracy w

obronie praw młodzieży, roz-

woju życia kulturalnego i wy­
miany, rozwoju sportu i roz­
rywek na wolnym powietrzu,
propagandy ŚFMD, współpra­
cy między organizacjami mło­
dzieżowymi oraz komisja fi­
nansowa.

Komisje kontynuować będą
obrady w dniu 18 bm.

pokój młodzież
od młodzieży

świata, zostanie

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się.'
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Agencja Reutera podaje, że
ambasador ZSRR w Wielkiej
Brytanii — Malik odbył 16 bm.

rozmowę z premierem Edenem.

Według informacji Reutera,
rozmowa dotyczyła projekto­
wanej wizyty przywódców ra­
dzieckich w 'Wielkiej Brytanii.
Wizyta ta — jak wiadomo —

ma nastąpić na wiosnę przysz­
łego roku.

Słowa uznaoia

pod adresem polskich
uczonych

Z obrąb konferencji w Genewie

We wtorek wieczorem na posiedzeniu sekcji chemii, me­
talurgii i technologii docent Bronisław Buras wygłosił re­
ferat będący sprawozdaniem z przebiegu polskich badan
w dziedzinie opracowania metod produkcji grafitu reaato-

rowego. Jest to praca zbiorowa prof. B. Rogi, dr A. Gross-
mana i in. Wykonano ją na zlecenie Polskiej Akademii
Nauk.

Zadaniem ipracy było doko­
nanie odpowiedniego doboru
surowców i ich oczyszczanie,
by otrzymać grafit wolny od
boru.

W dyskusji uczony amery­
kański Mac Laurin przyznał,
że Polakom udało się rozwią­
zać pewne zagadnienia, które
w Ameryce sprawiały trudno­
ści. •

I

konferencji wielkie zaintereso­
wanie. F. G. Krotkowa zasypa­
no pytaniami. Stwierdzono, że
w innych krajach ochrona
przed skutkami promieniowa­
nia jonizującego nie jest stoso­
wana na tak szeroka skalę jak
w Związku Radzieckim. Szcze­
gólnie interesowano się ra­
dzieckimi badaniami w dzie­
dzinie wpływu promieniowa­
nia na system nerwowy. W
związku z tym ma być zorga­
nizowane specjalne spotkanie
radzieckich uczonych — delega­
tów na konferencję z uczonymi
innych krajów, którzy pragną
zapoznać się bliżej z radziec­
kim systemem ochrony zdro­
wia pracowników narażonych
na działanie promieniowania
jonizującego.

*

O zwołanie nowej
konferencji

Admirał Lewis L. Strauss,
przewodniczący amerykańskiej
komisji atomowej, zakomuni­
kował, że prezydent USA Ei­
senhower poleci delegacji ame­
rykańskiej w ONZ, by zapro­
ponowała odbycie za dwa luo
trzy lata kolejnej międzynaro­
dowej konferencji w sprawie
pokojowego wykorzystywania

*

Środowe posiedzenie sekcji
chemii, metalurgii i technolo­
gii Międzynarodowej Konfe­
rencji naukowo - technicznej
poświęcone było problemom,
których rozwiązanie jest ko­
nieczne w celu budowy ener­
getycznych urządzeń atomo­
wych.

Budowa takich urządzeń w

coraz szerszym stopniu wyma­
ga metali o specjalnych właś­
ciwościach, a mianowicie che­
micznie czystych, wyjątkowo
trwałych, odpornych na koro­
zje i wysokie temperatury.

Na posiedzeniu 17 bm. w dy­
skusji nad powyższymi zagad­
nieniami wzięli udział: S. SheL
ton (USA), j. Hure (Francja)
oraz B. Frakash (Indie).

Popołudniowe posiedzenie
sekcji chemii, metalurgii i te­
chnologii poświęcone było pro­
blemom hutnictwa toru, uranu energii atomowej,
i ich stopów.

Sekcja biologii i medycyny
rozpatrzyła w środę zagadnie­
nie norm bezpieczeństwa i o-

chrony zdrowia przy stosowa­
niu energii atomowej do celów
pokojowych.

O przedsięwziętych w

Związku Radzieckim, środkach
w celu ochrony zdrowia przed
oddziaływaniem promieniowa­
nia jonizującego mówił w śro­
dę członek Akademii Nauk Me­
dycznych ZSRR F. G. Krotkow
na podstawie referatu radziec­
kiego uczonego A. N. Letawie-
ta.

Referat uczonego radzieckie­
go wzbudził wśród delegatów

Zwycięstwa Garbarni i Gwardii Kr

Piłka rze ekstraklasy

wystartowali
do II rundy mistrzostw

Po 2-miesięcznej przerwie wakacyjnej piłkarze ekstrakla­
sy rozpoczęli II rundę mistrzostw. Pierwsza kolejka dru-
gcrundowych spotkań przyniosła sporą porcję niespodzia­
nek, do których zaliczyć trzeba wysokie zwycięstwo by­
tomskiej Foloiri nad Górnikiem Radlin oraz porażkę
stołecznego CWKS z lokalnym rywalem — Gwardią.

s=------- --- ---------- -J?

1. Włókniarz Łódź 12 16 16:11

2. Gwardia W-wa 12 15 2617

3. CWKS Warszawa 12 14 23:8

4. Sial Sosnowiec 12 14 12:8

5. Gwardia Kraków 12 14 19:15

4. Lechla Gdańsk 12 13 13:7

7. Garbarnia 12 13 12:14

8. Ruch 12 11 12:18

9. Polonia Bytom 12 10 16:21

10. Kolejarz Poznań 12 9 11:15

11. Gwardia Bydg. 12 8 7:18

12. Górnik Radlin 12 7 7:21

Oczekiwany z wielkim za­
interesowaniem pojedynek
przodownika tabeli — Włók­
niarza Łódź z Ruchem zakoń­
czył się wynikiem bezbramko-
wym.

Szczęśliwie wystartowały o-

bie drużyny krakowskie. Gar­
barnia na własnym boisku od­
niosła przekonywające zwyc.ę-
siwo w meczu z Kolejarzem
Poznań. Sukcesem zakończył
się także wyjazd krakowskich
gwardzistów do Bydgoszczy,
gdzie strzał Mordarskiego w

pierwszych minutach zawodów
przesądził losy spotkania na

korzyść gości.
Szczegółowe wyniki rozegra­

nych w ubiegłą środę spotkań
przedstawiają się następująco:

STAI, SOSNOWIEC—LE-
CHIA GDAŃSK 0:2,

POLONIA BYTOM—GÓR­
NIK RADLIN 6:0,

CWKS WARSZAWA —

GWARDIA WARSZAWA 2:3.

W tabeli ligowej nie notuje­
my większych zmian. Na czele

utrzymuje się nadal łódzki
Włókniarz przed Gwardią

.Warszawa. Drużyny krakow­
skie Gwardia i Garbarnia u-

trzymały swe dotychczasowe
pozycje. W krytycznej sytua­
cji znajdują się natomiast ze­
społy Gwardii Bydgoszcz i
Córnika Radlin, zajmujące
dwa ostatnie miejsca w tabeli.

(Pozostałe wyniki oraz 'wia-

Bezbramknwy wynik
w Kodzfi

Łodzianie nie dość fortunnie rozpo­
częli drugą koiejke mistrzostw ligo­
wych. Mimo iż mieli znacznie więcej z

gr) Ruch zdołał wywieźć z Łodzi 1

punkt. Przewaga Włókniarza była aż

nadto wyraźna w pierwszej części me­
czu ale atak łodzian nie umiał się zdo­
być na wykończenie strzałowe szeregu

p.ęknych akcji. Jedyny niebezpieczny
strzał Soporka pewr.ie obronił bramkarz

Wyrobek.
W zespole łódzkim wyróżnił się prze­

de wszystkim Jańczyk w pomocy, naj­
lepszy gracz na boisku oraz Wlazły łą­
ko stoper. W zespole Ruchu nie było
Jaśniejszych punktów, tym niemniej jed- ,

nak wyróżnić należy formacje obronne- - domości, sportowe podojeniu na

x«•R- str. 2),

Naród chiński
gotów jest unormować

swe stosunki z Japonią
Wywiad premiera Czou En-laia

dla prasy japońskiej
PEKIN

Premier ChRL Czou En lai przyjął dziennikarzy ja­
pońskich i udzielił następujących odpowiedzi na zada­
wane przez nich pytania:
PYTANIE: W Genewie odby­

wają się rokowania ambasado,
rów Chińskiej Republiki Ludo­
wej i Stanów Zjednoczonych.
Naszym zdaniem, rozmowy te

przyczynią się do dalszego osła­
bienia 'napięcia międzynarodo­
wego. Jaki jest pana pogląd na

tę sprawę?
ODPOWIEDŹ: Chiny mają

nadzieję, że rozmowy prowa­
dzone w Genewie na szczeblu
ambasadorów przyniosą pozy­
tywne wyniki. Chiny ze swej
strony nie szczędzą wysiłków,
by osiągnąć ten cel. Uważamy,
że jeżeli obie strony działać
będą na zasadzie równości, w

duchu porozumienia oraz doło­
żą wzajemnych wysiłków, roz­
mowy chińsko-amerykańskie
przyczynią się do polepszenia
stosunków między Chińską Re­
publiką Ludową a Stanami
Zjednoczonymi, do 'dalszego
złagodzenia napięcia między­
narodowego, zwłaszcza
Dalekim Wschodzie.

PYTANIE: Organ prasowy
rządu radzieckiego zamieścił
w grudniu ub. roku komentarz

na

ftiśe wolno odraczać terminu

wyborów w Indonezji
Oświadczenie prezydenta Soekarno

Jak donoszą z Dżakarty, prezydent Indonezji, Soekarno, wy­
głosił z okazji święta niepodległości tego kraju przemówie­
nie na wiecu, w którym wzięło udział 100 tysięcy osób.

W przemówieniu 4ym Soe­
karno domagał się powrotu Iria­
nu zachodniego do Indonezji.
Oświadczył on, że rząd indone­
zyjski jest gotów do prowadze­
nia w tej sprawie rokowań z

Holandią. Soekarno podkreślił,
iż Indonezja pragnie uregulo­
wać kwestię Irianu zachodniego
w drodze rokowań.

Prezydent Indonezji napiętno­
wał w swym przemówieniu po­
stępowanie kolonizatorów in­
spirujących działalność band
podziemnych w kraju.

Soekarijo wypowiedział się
za przeprowadzeniem wyborów
29 września br. oświadczając:
,,Nie wolno znów odraczać ter­
minu wyborów. Ktokolwiek

próbuje utrudnić przeprowa­
dzenie wyborów, ten jest zdraj­
ca rewolucji, zdrajcą narodu in­
donezyjskiego, zdrajcą demo­
kracji, zdrajcą republiki". (Ko­
respondent agencji United Press

podaje, że obecny premier Ha-
rahap nie wypowiedział się do­
tychczas w sprawie ścisłego
terminu wyborów, natomiast
poprzedni premier Indonezji
„Sastroamidjoio, prowadzi kam­
panie na rzecz wyborów we

wrześniu br.").

stwierdzający, iż Związek Ra.
dziecki i Chiny uważają, że
traktat pokojowy z San Fran­
cisco jest szkodlizoy z punktu
widzenia interesów narodu ja­
pońskiego, lecz że traktat ten
nie stanowi przeszkody w u-

regulowaniu stosunków z Japo,
nią. Oświadczenie to wywarło
silne wrażenie w Japonii. Jakie
jest pana zdanie w tej sprawie?

ODPOWIEDZ: Traktat po­
kojowy z San Francisco jest
traktatem, który narusza poro­
zumienia międzynarodowe.
Jest krzywdzący dla interesów
narodowych Japonii,
podpisywaniu go
Chiny, odrzucono
propozycje Związku Radziec­
kiego i nie uwzględniono ży­
czeń Indii,
krajów
chiński
przeciwny
Jednakże ustosunkowanie
narodu chińskiego do traktatu
z San Francisco nie przeszka­
dza nawiązaniu normalnych
stosunków między Chinami a

Japonią. Włącznie z zawarciem
traktatu pokojowego między
Chińską Republiką Ludową a

Japonią.
PYTANIE: Czy ,,japońsko-

chiński traktat pokojowy", za­
warty między Japonią a Czang
Kai-szekiem, jest główną
przeszkodą w unormowaniu
stosunków chińsko.japońskich?

ODPOWIEDŹ: Rząd japoń­
ski nie podpisał traktatu po­
kojowego z rządem Chińskiej
Republiki Ludowej, wybranym
przez naród chiński, lecz za­
warł tzw. traktat pokojowy z

kliką Czang Kai-szeka, którą
naród chiński potępia. Musia-
ło to wywołać w narodzie chiń­
skim oburzenie. Są jeszcze lu­
dzie, którzy nie pragną zmia­
ny tej sytuacji i dążą do u-

trzymania „dwóch państw
chińskich". Naród chiński wy­
stępuje przeciwko temu z ca­
łą stanowczością. Dlatego też
wszelkie szczere wysiłki w

kierunku unormowania sto­
sunków chińsko-japońskich po­
winny prowadzić do przekre­
ślenia traktatu pokojowego za­
wartego między Japonią a

Czang Kai-szekiem. Mimo
istnienia tego traktatu, rząd
chiński podjął szereg kroków
w kierunku unormowania sto­
sunków chińsko-japońskich.
Należy ubolewać, iż rząd ja­
poński nie poczynił dotychczas
takich samych kroków. Jeśli
rząd japoński jest również
szczery w swych dążeniach,

Przy
pominięto

rozsądne

Burmy i innych
azjatyckich. Naród
jest zdecydowanie

temu traktatowi,
się

można będzie znaleźć drogę do
unormowania stosunków chiń­
sko-japońskich.

PYTANIE: Powiedział r

że można się spodziewać w. -

ty premiera Hatojamy lub je­
go przedstawiciela w Chinach.
Czy należy to uważać za począ­
tek przywrócenia
dyplomatycznych
nami a Japonią?

ODPOWIEDŹ:
kontakty między
dów różnych państw przyczy­
niają się do wzajemnego zro­
zumienia. Jednakże z uwagi
na obecne stosunki chińsko-
japońskie sytuacja nie dojrza­
ła jeszcze być może do tego,
by przywódcy rządów Chin i
Japonii składali sobie wizyty.
Dlatego też kiedy pan Kiszi-
cziro Matsumoto i pan Orino-
szin Tanak.a zapytali mnie, czy
byłbym rad, gdyby premier
Hatojama odwiedził Chiny, o-

świadczyłem, iż z jednej stro­
ny byłbym zadowolony, a z

drugiej zaś uważam, iż byłobv
może bardziej wskazane, by
premier Hatojama wysłał do
Chin swego przedstawiciela.
Jeśli do tego dojdzie, wówczas
nastąp; polepszenie stosunków
chińsko-japońskich.

PYTANIE: Kilka dni temu

zaproponował pan na posiedze­
niu Ogólnochińskiego Zgroma­
dzenia Przedstawicieli Ludo,
wych stworzenie ogólnoazjatyc-

(Ciąg dalszy na str. Z)

1 stosunków
między Chi-

Bezpośrednie
szefami rzą-

Doniosłe odkrycie
archeologiczne w Krakowie

Nowe prowokacje

lisynmanowców
wobec członków

Komisji Nadzorczej

Lekkoatleci polscy
wyjecSiali

do Budapesztu

W środę 17 t>m' wyjechali do Buda­

pesztu na międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne czterej zawodnicy polscy:

i Sidło, Rut S. Lewandowski i Wituiski.
Do’ zawąflów, które rozegrane zosta­

ną na Nepstadionle w dniach 20

■bm zgłoszeni zostali lekkoat.eci
'

g elscy, Jugosłowianie, zawodnicy
o:az • lekkoatleci Belgii, Finlandii,-

| wegit, Szwecji i Czechosłowacji.

I21

an

NRD

Nir-

NOWY JORK
Jak donosi z Seulu Agencja

United Press, 17 bm. bandy
lisynmanowców usiłowały
dwukrotnie wedrzeć się do sie­
dziby grupy inspekcyjnej Ko­
misji Nadzorczej Państw

Neutralnych na małej wyspie
Wolmi w porcie Inczou. Od­
działy amerykańskie osłania­
jące drogę wiodącą do wyspy
Wolmi użyły gazów łzawiących
i zmusiły napastników do u-

stąpienia.
i Pierwszego najścia dokona­

ła grupa przeszło 300 lisynma­
nowców. Obrzucili oni kamie­
niami posterunki wojskowe i

barak, w którym mieszkają
członkowie grupy inspekcyj­
nej. Porucznik armii amery­
kańskiej Wayne został ugodzo­
ny kamieniem i jest ranny. W
czasie drugiego najścia, któ­
rego dokonała grupa 200 lisyn­
manowców, nikt nie został

ranny.

- Niezwykle doniosłych odkryć
o charakterze archeologiczno-
historycznym dokonano w

ciągu bieżącego miesiąca na

wzgórzu Salwatora w Krako­
wie. Na wzgórzu tym stoi

starożytny kościół św. Salwa­
tora, którego fundacja sięga
XI w. O kościele tym było
wiadomo, że zbudowany jest
w stylu romańskim i przebu­
dowany zastał w XII w. Za­
bytkiem tym interesowało się
wielu polskich uczonych zwła­
szcza prof. Politechniki Wro­
cławskiej inż. Hawrot, który
od dawna twierdził, że w ko­
ściele na Salwatorze wystę­
pują formy starsze od romań­
skich. Twierdzenie to spoty­
kało się jednak z niedowie­
rzaniem innych uczonych. I
oto dokonane obecnie przez
prof. Hawrota i prof. Żaki z

Krakowa wykopaliska po­
twierdziły w pełni tezy wro­
cławskiego uczonego.

We wtorek na zaproszenie
kierownika prac badawczych
prof. Hawrota zeszło się grono
uczonych krakowskich, które
stwierdziło, że odkopane fun­
damenty wskazują na kościół
o formach przedromańskich.
Daty budynku nie zdołano
jeszcze stwierdzić. Wykopali­
ska trwają i w ciągu najbliż­
szego czasu należy spodziewać
się niezwykle ciekawej relacji
o starożytnej osadzie na górze
Salwatora w Krakowie. (j)

___ TJ alo, czy • „Gazeta
*•1 Krakowska"? Tu

biuro powiatowego pełno­
mocnika Ministerstwa Sku­
pu w Olkuszu. Informuje­
my, że dziś, 17 sierpnia
wpłynęło do punktów
skupu ponad 36 ton zbo­
ża. Ruch furmanek na­
dal duży, tak iż do zam­
knięcia magazynów cyfra
skupu dziennego zwiększy
się prawdopodobnie o dal­
szych kilkanaście ton.

— Gratulujemy olkuskim
chłopom! Czy na tę ilość
złożyły się same dostawy in­
dywidualne?

— Było kilka zbiorowych.
Największa z SZYC — 11
ton, 75 dostawców, wśród
nich J. i R. Grzesiakowie,
J. Major i M. Kostka prze­
kroczyli 100 proc, swego ca­
łorocznego obowiązku. Ła­
dnie spisało się też ZA­
BRODZIE: 17 chłopów, 5700
ton; tam szczególnie trzeba
podkreślić dobrą pracę ak­
tywistów, jak L. Wróbel, z

którymi ręka w rękę idą

przodownicy tegoroczne,
kampanii, jak J. Mazurel
W ogóle w grom. Żarno
wiec, do której należy Za
brodzie, obserwuje się do
brą robotę: na jutro przy
gotowano tam dalsze do
stawy zbiorowe.

— W waszym powieci
74 wsi podjęło w swoim cza
sie zobowiązania lipcowe, ..

in. w zakresie przedtermi
nowej realizacji planów do
staw. Czy obecne rozrusze

nie się skupu wiąże się z do
trzymaniem zobowiązań?

— Przykładem PODLE
SIE (dzielni tam są aktywi
ści, by wymienić np. Stani
sława Króla!) i BÓR BI
SKUPI — właśnie chłop
tych wsi dzisiejszymi do
stawami w całości pokrył
swe plany roczne.

— Dziękujemy i — cze

kamy na dalsze meldunki
Będą zapewne zawierały cy
fry wyższe od dzisiejszych
prawda?...

Zespół GOM w Lubaszu
— po raz drugi

tfylotor z GOM RADGOSZCZ stoi do dzisiaj bez-
z. czynny stop GS w Radgoszczy nie ma na skła­

dzie oleju stop skutkiem
stanęły omłoty utrudnia
tych zobowiązań.

tego w gromadzie Luszowice
to chłopom wykonanie podję-

(—) PREZYDIUM GRN W LUSZOWICACH"

Zamieściliśmy tekst otrzymanej 17 bm. depeszy z Lu-
szowic. Wiążemy jej treść z podanym wczoraj sygnałem
o flegmatycznym stosunku towarzyszy z zespołu GOM
w Lubaszu do bardzo pilnej sprawy jaką jest zli­
kwidowanie braków w przygotowaniu maszyn. Do tego
dochodzi niewydolność GS w zaopatrzeniu w paliwo.
Wniosek: towarzysze z zespołu powiatowego w Dąbrowie
Tarnowskiej muszą natychmiast powziąć środki zarad­
cze!

Więcej troski

towarzysze z Chrzanowa!
prawnie działa klepisko
zbiorowe w Trzebionce

(pow. chrzanowski): nad

pracą maszyn w całej tej
gromadzie (Wodna) czuwa­
ją robotnicy elektrowni w

Sierszy Wodnej. Wszelkie
awarie są natychmiast usu­
wane.

Chłopów .nie trzeba za­
chęcać do korzystania . z

punktu omłotowego, nato­
miast poważne utrudnienie
stanowi dojazd do zbioro­
wego. klepiska. Woda wy­
chodząca z szybu należące-

go do kop. „Matylda" zni­
szczyła drogę na odcinku
około 1000 m i czyni ją co­
raz cięższą do przebycia.

Gdy dodać, że młockę W

godzinach nocnych utrud­
nia brak oświetlenia (je­
szcze przed kilku miesiąca­
mi czynne były punkty
świetlne na słupach przy­
drożnych), wysnujemy
wniosek, iż dobrze zorgani­
zowany punkt omłotowy w

Trzebionce nie może nale­
życie spełniać swych zadań.

MARYNARZE
Z „TUAPSE"
W MOSKWIE

sierpnia br. przybyła5
Moskwy grupa marynarzy
radzieckich z załogi ra­
dzieckiego statku-cysterny
„Tuapse", który w czerw­
cu 1954 r. został bezprawnie
zatrzymany przez okręt wo­
jenny na południe od Taiwa-
nu na otwartym morzu w

rejonie
przez i
USA.
skim
rzy
przedstawiciele
stwa stolicy. — Na zdjęciu:
marynarze z „Tuapse" na

lotnisku Wnukowskim.
Fot. CAF

kontrolowanym
marynarkę wojenną

Na lotnisku Wnukow-
w Moskwie maryna-
powitały rodziny i

spoleczeń-

Przed świętem obrońców
naszych powietrznych granic

WARSZAWA

W dniu 23 sierpnia br. mija 11 lat od dnia, gdy jednostki
ludcwego lotnictwa wojskowego — pułki „Warszawa" i
„Kraków" zorganizowane na bratniej ziemi radzieckiej, wy­
startowały do pierwszego lotu bojowego. Dzień ten naród
polski tradycyjnie już obchodzi jako Święto Lotnictwa —

święto wiernej straży naszych powietrznych granic, pokojo­
wego budownictwa narodu.

W przygotowaniach do ob- , Już obecnie w wielu zakła-
chodu Święta Lotnictwa, or- dach pracy odbywają się spo-
ganizowanego pod hasłami za­
kończonego niedawno Festi­
walu, żywy udział bierze mło­
dzież, szczególnie członkowie
ZMP — organizacji sprawują­
cej szefostwo nad wojskami

lotniczymi.

Sprawcy napadu rabunkowego
na kasjerkę wrocławskiego PDT

— surowo ukarani
WROCŁAW

Przed Sądem Wojewódzkim we Wrocławiu odbył się pro­
ces przeciwko sprawcom dokonanego w marcu br. napadu
rabunkowego na kasjerkę wrocławskiego PDT.

Bandyci: Franciszek Grze­
siak, który pracował jako ku­
charz w „Barze Centralnym"
mieszczącym się w gmachu
PDT, oraz Jan Leszek, noto­
ryczny spekulant, karany już
uprzednio za różne przestęp­
stwa, napadli na kasjerkę i to­
warzyszącego jej w drodze do
banku strażnika spółdzielni
„Ochrona Mienia" — Romana
Mańkowskiego. Kasjerka i

Zamordowanie jednego
z przywódców ruchu

chłopskiego na Sycylii
RZYM

lak donosi dziennik „Unita", agenci
obszarników sycylijskich zamordowali

jeszcze jednego przywódcę ruchu chłop­
skiego na Sycylii — komunistę Giuseppe
Spsgnlolę.

strażnik zostali pozbawieni
przytomności uderzeniami
twardym narzędziem, a nastę­
pnie skrępowani. Sprawcy na­
padu zbiegli zabierając ok. pół
miliona złotych.

Energiczne śledztwo orga­
nów MO doprowadziło do uję­
cia w ciągu kilkudziesięciu go­
dzin Jana Leszka i Franciszka
Grzesiaka, przy których znale­
ziono niemal wszystkie zrabo­
wane pieniądze. Trzecim
wspólnikiem napadu okazał
się strażnik Roman Mańkow­
ski, który był w zmowie z po­
zostałymi sprawcami' napadu.

W toku przewodu sądowego
bandyci przyznali się do doko­
nanego przestępstwa.

Sąd skazał Leszka i Mańko­
wskiego na kary 12 lat wię­
zienia, a Grzesiaka na karę 10
lat więzienia.

tkania młodzieży z pilotami
wojsk lotniczych i aeroklubów
LPŹ.

W miastach wojewódzki' ~h
i niektórych miastach powiato­
wych organizowane są wysta­
wy mówiące o dorobku nasze­
go lotnictwa komunikacyjnego
i sportowego, o upowszechnia­
niu wśród młodzieży modelar­
stwa. spadochroniarstwa i

szybownictwa.
W okresie przygotowań do

Święta Lotnictwa LPŻ orga­
nizuje tydzień „otwartych lot­
nisk". Młodzi entuzjaści spor­
tu lotniczego będą w tym cza­
sie mogli zwiedzać lotniska
aeroklubów LPZ, zapoznać się
z ich sprzętem. W dniu 21 bm.
w wielu miastach odbędą się
festyny lotnicze, podczas któ­
rych urządzone zostaną loterie
książkowe. Losy premiowe
tych loterii uprawniać będą
do przejażdżek samolotami.

Piloci

frankistowskiej Hiszpaidi
szkoleni są

w Niemczech zachodnich

Jak podaje agencja ADN,
piloci lotnictwa wojskowego
frankistowskiej Hiszpanii
przybyli do Niemiec zachod­
nich. Zostaną oni przeszkoleni
w pilotażu na najnowszych a-

merykańskich odrzutowcach.
__
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WOKÓŁ
KONFERENCJI

W SPRAWIE
POKOJOWEGO

1 wykorzystania
ENERGII

ATOMOWEJ
Prasa amerykańska poświęca

badał wiele uwagi konferencji
genewskiej w sprawie pokojo­
wego wykorzystania energii
atomowej. Szereg dzienników
wskazuje na doniosłą rolę
tej konferencji jako czynnika
wpływającego na odprężenie w

atmósferze międzynarodowej. I
Itak np. dziennik

NEW YORK TIMES

pisze m. in.:
„Jest Jeszcze ze wcześnie na e-

etatcczną sceną znaczenia I wyników
kenferencjl w sprawie pokojowego wy­
korzystania energii atomowej. Jed­
nakie Już obecnie niektóre fakty rzu­

cają się w oczy. Faktem Jest, ie kon­

ferencja stanowi pierwszy krok w

kierunku obalenia przeszkód polega­
jących na otoczeniu spraw atomo­

wych tajemniczością. Opóźniało to

dotychczas postęp w badaniach nad

energią atomowa. Faktem Jest rów-

itież, ie konferencja przyczynia się
do dalszego zmniejszenia
międzynarodowego".

napięcia

Prasa amerykańska przy-
’i Zacho-znaje, że ńa uczonych ____

<łu, w tym również amerykań­
skich, ogromne wrażenie wy­
warły osiągnięcia nauki ra­
dzieckiej w dziedzinie atomo­
wej. Sprawozdawca dziennika

NEW YORK HERALD
•

, TRIBUNE

jMśze o wspomnianym przez
Uczonego radzieckiego akce­
leratorze atomowym o mocy
10 miliardów woltów.

■ „Pytaniem dręczącym amerykań-
aklch fizyków od chwili gdy zapozna­
li się z treścią referatu, w którym
była mowa o tym akceleratorze —

stwierdza Bell — jest to w jaki spo-
sdh uczeni rosyjscy skłonili rząd ra­
dziecki do wydania tak wielkiej su­

my pieniędzy w toku „zimnej wojny"
na urządzenia, które mogą służyć Je­
dynie do celów naukowych",

Bell podaje przy tym, że w

USA prowadzone są badania
nad zbudowaniem podobnego
akceleratora, jednak

„co najmniej cztery lata dzielą
uczonych amerykańskich od zakoń­
czenia tych badań".

odpowiadają interesom
narodu niemieckiego

BERLIN
Ostatnie propozycje rządu NRD, zawarte w deklaracji

premiera Otto Grótewohla, złożonej na posiedzeniu Izby Lu­
dowej NRD, odbiły się szerokim echem w całych Niemczech.

Ludność Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej na licz­
nych zebraniach i wiecach
stwierdza, że propozycje te od­
powiadają ihteresom narodu
niemieckiego.

Przeszło 15 tys. mieszkań­
ców Szwerynu 16 sierpnia ha

Zachodnio-niemiecki
przemysł letniczy

gotowy do produkcji

zbrojeniowej
Ukazujące się w Duesseldor.

fie pismo „Industrie Kurier"
— organ przemysłowców Nad­
renii i Ruhry — stwierdza, że
zachodnio-niemiecki przemysł
lotniczy gotowy jest do podję­
cia produkcji samolotów woj­
skowych. Pismo wymienia m.

I in. następujące fabryki: „Daim
ler Benz A, G.“, „Foeke Wulf"
w Bremie, zakłady lotnicze w

i Oberpfaffenhofen i Donau-
woertfr, należące do koncernu
Kruppa zakłady lotnicze w

Bremie. W zakładach lotni­
czych Dorniera W Friedrichs-
hafen i hamburskich zakła­
dach lotniczych „Blohm und
V.óss“ prowadzone są prace
przygotowawcze do produkcji
wodnopłatowców wojskowych.
Pismo Stwierdza, że również
zakłady Heinkla i Messer-
schmitta będą wkrótce mogły
produkować samoloty wojsko­
we.

wielkim wiecu jednomyślnie
zaaprobowało te propozycje.
10 tys. uczestników wiecu W
Wismarze uchwaliło rezolucję,
w której domaga się położenia
kresu „zimnej wojnie" na zie­
mi niemieckiej i wyraża swe

poparcie dla propozycji rządu
NRD.

Również w Niemczech zacho­
dnich odbywa się wiele wie­
ców i zebrań, których uczest­
nicy popierają propozycje rzą­
du NRD i domagają się od rzą­
du Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej natychmiastowego
podjęcia rokowań z rządem
NRD w celu ustalenia wspól­
nego stanowiska obu państw
niemieckich w związku z kon­
ferencją ministrów spraw za­
granicznych w Genewie.

Uczestnicy zebrania zorgani­
zowanego przez KPD w Witten
wystosowali do wszystkich
frakcji Bundestagu pismo z

żądaniem, aby wypowiedziały
się za natychmiastowym prze­
prowadzeniem rozmów między
NRD a NRF.

Pierwszy sekretarz kierow­
nictwa KPD północnej Nadre-
nii-Westfalii H. Jenes stwier­
dził, że wszyscy przeciwnicy
polityki Adenauera muszą się
zjednoczyć, by osiągnięte zo­
stało porozumienie między
Niemcami ze wschodu i za­
chodu.

Podobne zebrania odbyły się
w Trewirze, Frankental, Kai-

serslautem, Norymberdze i in­
nych miastach.

Beztroskie wakacje

GAZETA KRAKOWSKA

Bi

Fala oburzenia w Indiach
Gcłpowiedziq na krwawe represje
władz portugalskich w Goa

Jak podaje Komitet Wyzwolenia Goa, od pocisków wojsk
portugalskich podczas pokojowej manifestacji zorganizowa­
nej 15 bm. przez członków ruchu wyzwoleńczego zginęło 31
ośób, zaś ponad 100 odniosło

Wiadomość o krwawej ma­
sakrze spokojhie idących u-

czestników pochodu wywołała
falę oburzenia w szerokich
kręgach społeczeństwa hindus­
kiego. W wielu miastach In­
dii odbywają się wiece i de­
monstracje protestacyjne.

W Bombaju, w wiecu zorga­
nizowanym przez miejscowy

Jako naród nie zarabiamy na swe utrzymania

9 dyscyplin sportowych
w programie Centralnej Spartakiady

Wojska Polskiego

Sąd Federalny w Waszyngtonie odrzu­

cił skargę Paula Robcsona przeciwko

Departamentowi Stanu USA, który od-

mówil mu udzielenia paszportu na wy­
jazd za granicą.

*

Konwent Seniorów parlamentu duń­
skiego rozpatruje obecnie zaiirdśżeńte

Rady Hajwyisżej ZSRR do wymiany de-

legaćjl parlamentarnych. Prasa duńska

stWlerdia, ii zaprószenie zostanie nie­

wątpliwie przyjęte.

W Śżwećji, Danii i Norwegii długo­
trwała susza wyrządziła olbrzymie szko­

dy. Według oficjalnych komunikatów te­

goroczne zbiory w tych trzech krajach
Skandynawskich są w przeszło 50 proc,

stracone. W Norwegii straty rolnictwa

wskutek suszy obliczane są lta blisko

350 miiltwiów koron.

Wakacje nad morzem — to
marzenie wielu naszych mi­
lusińskich. Tej oto grupie
bawiącej się na piaszczy­
stym brzegu zazdrości z pe­
wnością wielu rówieśników
i nie tylko zresztą rówie­
śników, a zwłaszcza krako­
wian, którym kapryśne te­
goroczne lato sprawiło wie­
le zawodu.

We Wrocławiu rozpoczęła
się Centralna Spartakiada
Wojska Polskiego.

W Spartakiadzie, która prze­
prowadzona zostanie w lekko­
atletyce, pływaniu, boksie,
siatkówce, koszykówce, kolar­
stwie, strzelectwie kulowym i

śrutowym oraz w wieloboju
dla szeregowych i oficerów
startują najlepsi sportowcy —

żołnierze wyłonieni drogą eli­
minacji na spartakiadach okrę­
gowych.

17 bm. rozpoczęły się elimi­
nacje bokserskie i zawody
strzeleckie.

Pozostałe konkurencje roz-

poczną się w dniu 21 bm. W
dniu tym nastąpi również uro­
czyste otwarcie Spartakiady.

Najciekawiej zapowiada się
turniej bokserski i zawody lek­
koatletyczne. Z czołowych pię­
ściarzy walczą. we Wrocławiu
mistrzowie Europy Drogosz i

Pietrzykowski oraz Kukier,
Czajęćki i Węgrzyniak.

Rewawi udał się

I

Niemniej atrakcyjnie zapo-*
wiadają się zawody lekkoatle­
tyczne, w których startować
będą czołowi zawodnicy kraju:
z Ożogiem. Machem, Weinber-
giem, Iwańskim,' Niklasem
Grajem i Szwargotem na czele.

Dobre wyniki [ekkosttetćw
na Spartskiazie w 15IR

MOSKWA
W drugim dniu Spartakiady

Związków Zawodowych ZSRR

doskonały wynik w zawodach

lekkoatletycznych uzyskała
Sołopowa. Przebiegła ona

400 m w 54,9, co jest trzecim

wynikiem na świecie. W in­
nych konkurencjach zwycię­
żyli: 110 m ppł. Pietrow 14,5,
80 m ppł. — Jermolenko 10,9,
skok w dal — Boczkariew.
7,36, 5000 m — Własenko

14.20,0.

taimia-Kolejarz Poznań 2:0

Skazanie 1

b. prezydenta Syrii
PARYŻ

Jak donoszą z Damaszku,
sąd wojskowy skazał zaocznie
na karę 20 lat ciężkich robót
b. prezydenta Syrii Sziszakli,
Oskarżonego o zabójstwo pod­
czas przesłuchania w więzie­
niu sierżanta armiL syryjskiej
M. Bahri.

Prasa brytyjska
o trudnościach gospodarczych Anglii

szeroko dyskutuje nad problema-Prasa angielska nadal
mi związanymi z obecną sytuacją gospodarczą Wielkiej
Brytanii.
Liczne dzienniki podkreśla­

ją, że główną przyczyną trud­
ności gospodarczych Anglii
jest niedostateczny rozwój ekś-

portu w stosunku do impdrtu,
co powoduje deficyt w handlu

. zagranicznym i wielkie zadłu­
żenie Anglii wobec jej kolonii
i dominiów. Oto dwa głosy na

ten temat:
„Jako naród, nie zarabiamy

m swe utrzymanie, zaś na ryn­
kach światowych wyprzedzili
•nas główni konkurenci, Amery­
ka i Niemcy — pisze członek
Izby Gmin Bothby na łamach
„News of The World". — Stąd
słabość funta sżterlinga. Nie
możemy pozwolić sobie na tak
wielki import jak obecnie bez
znacznego zwiększenia ekspor­
tu. Jeśli nie uda się ZWifkśżyć
naszego eksportu, to będziemy
musieli zredukować import."

„Względnie wygodne życie w

Wielkiej Brytanii — stwierdza
„Daily Express“ — zawdzię­
czamy w dużej mierze wysił­
kom pracowników plantacji
kauczuku na Malajach, górni­
ków w kopalniach cyny w' Ni­
gerii i w kopalniach miedzi w

Rodezji, plantatorom kakao na

Złotym Wybrzeżu oraz trzciny
cukrowej w Indiach Zachod­
nich. Bez dolarów, które zara­
biają oni dla nas, w Wielkiej
Brytanii nie byłoby stanu peł­
nego zatrudnienia, a nasza Sto­
pa- życiowa uległaby olbrzy­
miemu obniżeniu. Nasze zadłu­
żenie Wobec kolonii wynosi

'1.226 milionów funtów szter-

lingów. Jest to Suma, którą w

ciągu szeregu lat kolonie sub­
sydiowały Wielką Brytanię."

rany.

Komitet Wyzwolenia Goa i or­
ganizacje związkowe wzięło u-

udział około 10 tys. ludzi.
Uczestnicy wiecu zorganizowa­
li demonstrację, podczas któ­
rej domagali się ogłoszenia po­
wszechnego strajku protesta­
cyjnego.

W Kalkucie kilkuset demon­
strantów usiłowało wtargnąć
do budynku konsulatu portu­
galskiego i zerwać powiewają­
cą na budynku flagę.

„Front walki mieszkańców
Delhi" o wyzwolenie Goa we­
zwał robotników, studentów i
kupców do strajku. W odpo­
wiedzi na to wezwanie we

wśżyśtkich zakładach pracy,
szkołach, bankach, sklepach,
przedsiębiorstwach i na pła­
cach targowych ustała wszel­
ka praca. Na ulicach stolicy
Indii bezustannie odbywały się
demontsracje.

Wielu deputowanych do
parlamentu domaga się od
rządu, by podjął energiczne
kroki przeciw represjom władz
portugalskich. Niektórzy de­
putowani domagają się wszczę­
cia natychmiastowej akcji w

celu wyzwolenia Goa.

eaAn

zamierza
pójść śladami

Londyński korespondent a-

gencji France Presse donosi, że
w brytyjskich kołach polity­
cznych przypuszcza się, iż An­
glia zamierza w bieżącym ro­
ku _zmniejszyć wydatki na ce­
le wojskowe, a być może rów­
nież stan liczebny armii. Decy­
zja ta miałaby stanowić od­
powiednik uchwały rządu ra­
dzieckiego, który zmniejszył
swe siły zbrojne o 640 tys. żoł­
nierzy. Oprócz tego na decyzję
t-aką miałyby wpłynąć wzglę­
dy polityki wewnętrznej, jak
również trudności gospodar­
cze, jąkie przeżywa obecnie

Anglia.
Korespondent dowiaduje się,

że sprawa ta była przedmio­
tem konferencji, jaką 16 bm.
odbył premier Eden z mini­
strem obrony, Lloydem.

Oświadczenie Oullesa

p ubię czasami, w przerwach między
sesjami, zajść do salonu muzyki we

francuskiej części wystawy poświęconej
pokojowym, dobrodziejstwom energii ato­
mowej. Lubię usiąść w miękkim fotelu i

zmęczony pogrążyć się w słuchaniu naj­
piękniejszych utworów największych
mistrzów. Kojące tony muzyki Beetho-
1'eńd, Liszta, Czajkowskiego i tylu in­
nych umożliwiają wypoczynek, a jedno­
cześnie myśli stają się jakieś jaśniejsze.

Za wielkimi oknami Pałać Narodóio
jaśnieje w słońcu. Wyżej, wznosi się nie­
bo błękitne i czyste. Obok mnie siedzą
zasłuchani ludzie z całego świata: Ros­
janie, Amerykanie, Hindusi, Japończycy,
Francuzi. Uczeni i dziennikarze, urzę­
dnicy ONZ i goście, wszystkich łączy
muzyka. Można ją uważać za jeszcze je­
dnego, niewidzialnego ambasadora kon­

ferencji...
W hamnonii tej czujne ucho może u-

słyszeć jednak zgrzyty. Nie w czasie wy­
stąpień delegatów — na salach obrad
duch Genewy nadal święci triumfy. Aby
tcsłyśżeó zgrzyty .trzeba opuścić ucżoiiych
i wrócić do miejsca, ód którego zaćzą-
łćni śwóją pracę w Genewie. Trzeba
wsiąść W tramwaj i przejechać Się do
tżw. Pałacu Wystaw, gdzie ódbywd Się
icielki pokaz firm frrzemysłowych z róż­
nych krajóta kapitalistycznych.
7 7 ńjażny rziit ókrt na, całość hali Wy-

śtawówćj ód razu pozbawia wszelkich
złudzeń, jeżeli naturalnie ktoś takie złu­
dzenia miał. Panem pałacu są Stany
Zjednoczone. Dwadzieścia trzy wielkie
firmy amerykańskie loystawiają najroz­
maitsze produkty i urządzenia związane
z pokojowym zastosowaniem energii ato­
mowej. Dwadzieścia trzy firmy rozsia­
dły się w samym środku wystawy.

. Wzniosły wspaniałe modele i przyrządy.
Jedną ze Szczególnych atrakcji Stano­
wią nadzwyczaj precyzyjne i doskona­
łe działające ręcb Piechanicznć. Służą
óńe do prać ż materiałami promienio­
twórczymi na odległość. Obsługiwane Są
oczywiście przez młode dziewczęta ubra­
ne w kombinezony robocze skrojone tro­
chę żta modę z Hollywood.

Muzyk
i zgrzyty

(Korespondencja własna z Genewy)

Wśród tych wielkich firm amerykań­
skich ztiajdziemy tak znanych produ­
centów, jak „Wcstinghouse Electric",
który buduje amerykańską elektrownię
atomóioą w Shippingpórt, jak „General
Electric", który na zlecenie amerykań­
skiej komisji energii atomowej kieruje
wielkimi fabrykami plutonu w Hanford.
Aż dziesięć Spośród tych przedsiębiorstw
wyraża gotowość sprzedaży gotowych re­
aktorów atomowych wraz z całym wy­
posażeniem. Porównajmy to z wystawą
angielską. Tam ilość firm jest taka sa­
ma jak w części amerykańskiej, a je­
dnak tylko jedna z nich podaje, że może
budować reaktory. Charakterystyczne, że
chodzi tu o typ zwany „basenem kąpie­
lowym" a Znany nam z naukowej wysta­
wy amerykańskiej w Pałacu Narodów.
Kogo zresztą możemy znaleźć Wśród do­
stawców brytyjskich? Przyjrzyjmy Się
im bliżej. Natrafiamy tu na starych zna­
jomych: znów „General Electric" zwa­
na ze względów prestiżowych „Of En-
gland" czyli angielska, znów „Babcock
and Wilcox", znów „Union Carbide" —

same wielkie firmy amerykańskie. Nic
•więc dziwnego, że Anglicy za wszelką
cenę usiłują dotrzymać placu. Dlatego
występują oni już nawet w większych
grUpach. Na przykład cztery przedsię­
biorstwa angielskie ze> znanym „Metro­
politan Vickers Electrical Company" na

czele utworzyły jeden zespół pod nazwą
A. E. I. and John Thompson. Sekundu­
je im rząd angielski, którego komisja
energii atomowej korzysta z pomocy firm

prywatnych l firmom tym stara się o-

tworzyć drogę na świat. Momentem do­
tychczas sprzyjającym Anglikom była
głęboka tajemnica, jaką władze USA o-

toczyły swoje osiągnięcia na polu wy­
korzystania energii atomowej. Nie do­
puszczając do wymiany doświadczeń na­
wet Brytyjczyków, zmusili tych osta­
tnich do dużego loysiłku. W chwili obec­
nej jednak, kiedy doszło do bieżącej kon­
ferencji i zasłona tajemnicy częściowo
opadła, firmy amerykańskie Usiłują
zmienić sytuację na swoją korzyść.

<J~\użt) można zobaczyć więc na wysta-
wie. Nie tylko zresztą na wystawie.

Wczoraj wieczorem skorzystałem z za­
proszenia, jakie otrzymałem ze strony
tak zwdńego „Bettelle Memoriał Insti-
tute". Instytut ten w Stanach Zjednoczo­
nych, powstał, jak głosi prospekt, z fun­
duszów zmarłego bezpotomnie przemy­
słowca Gordona Bettelle. Zajmuje się
on badaniami laboratoryjnymi na zlece­
nie przedsiębiorstw przemysłowych, in­
stytucji rządowych a nawet osób pry­
watnych. Ci, którzy korzystają z usług
Instytutu Bettelle, płacą tylko za koszty
badań i pokrywają odpowiednią część
Wydatków ogólnych na utrzymanie in­
stytutu, zaoszczędzają na budoioie włas­
nych laboratoriów. Ale... czytając uważ­
nie prospekty Zauważyć można, że filia
w Genewie nie jest jedyna w Europie.
Taka sama filia instytutu Bettelle mieś­
ci się we Frankfurcie nad Menem, w

Niemieckiej Republice Federalnej, gdzie
oczywiście ma ona wyjątkowo dogodne
warunki działania.

Anglicy nie mają swego instytutu
„Bettelle". I tu ich uprzedzili zapobiegli,
wi sąsiedźi zza oćeanu.

Przyjemnie popatrzeć przez wielkie ok­
na hali Instytutu Bettelle. Przyjemnie
popijać Sok pomarańczowy i ponad sta­
rym: drzeUidmi parku oglądaA pobliskie
wzgórza. Widać ich zbocza miejscami ob­
nażane przez niszczycielskie działanie
wody i powietrza. Można patrzeć, pa­
trzeć i niejedno sobie przy tym pomy­
śleć.

MGR INŻ. OLGIERD WOŁCZEK
\

o zapowiedzianej redukcji

radzieckich sil zbrojnych
NOWY JORK

Sekretarz stanu USA Dulles oświadczył na konferencji
prasowej 16 bm., żc rząd Stanów Zjednoczonych z zadowole­
niem powitał decyzję rządu radzieckiego w sprawie zreduko­
wania liczebności sil zbrojnych ZSRR o 640.000 żołnierzy.
„Witamy z zadowoleniem de­

cyzję Sowietów, dotyczącą zre­
dukowania liczebności sil zbroj­
nych •— powiedział sekretarz
stanu. — Jeśli ta akcja zośta-
nie przeprowadzona, będzie ona

odpowiadała ogólnemu duchowi
konferencji gcneuNciej".

Sekretarz stanu USA wypo­
wiedział się za „wszechstron­
nym informowaniem o stanie
sił zbrojnych oraz źa skutecz­
ną inspekcją w dziedzinie
sprawdzania faktów", zgodnie
ż propozycją prezydenta Eisen­
howera, złożoną na genewskiej
konferencji szefów rządów
czterech mócarstw.

Na pytanie, czy Stany Zje­
dnoczone wysuną na posiedze­
niu Podkomisji Rozbrojenio­
wej ONZ konkretny plan roz­
brojenia, Dulles odpowiedział,
iż całą sytuację w tej dziedzi­
nie należy rozpatrywać pod
kątem widzenia y/spomniane-
go oświadczenia Eisenhowera.
Dulles dodał, że oświadczenie

We środę krakowska Gar­
barnia zaczęła pomyślnie roz­
grywki druwej rundy, wygry­
wając w Krakowie mecz z Ko­
lejarzem Poznań 2:0 (1:0). Re­
wanż w zupełności udał się
piłkarzom ludwinowskim, gdyż
w. tym samym stosunku poko­
nali kolejarzy w jakim prze-
1 rali w pierwszej rundzie w

Poznaniu. Zwycięstwo Gar­
barni cieszy nas bardzo, ale
musimy stwierdzić, że druży­
na ta popełniła w środę wiele
błędów. Niepotrzebnie grała •

gromadą, nie umiejąc rozcią­
gnąć gry. Również napastni­
cy grali do przerwy chaoty­
cznie i swą niezaradnością i
wakacyjną formą denerwowa­
li licznie zebraną publiczność.

Zwycięstwo drużyny krako­
wskiej jest w zupełności zasłu­
żone. Najlepszymi zawodnika­
mi w Garbarni byli bramkarz
Stroniarz, stoper Konopelśki
oraz pomocnik Kolasa. Zawo­
dnik ten doskonale radził so­
bie z szybkim i niebezpiecz­
nym napastnikiem Kolejarza
— Gogolewskim. Zawiódł na­
tomiast w pierwszej połowie
Piątek, który rozegrał się do­
piero po przerwie, oddając ri
bramkę Paczkowskiego dwa
niebezpieczne strzały. W dru­
żynie pokonanych trudno ko­
goś wyróżnić, choć Anioła i
Gogolewski zagrażali po prze­
rwie bramce Stroniarza.

__

PRZEBIEG GRY
W 6 minucie Browarski od­

dał z 20 metrów silny strzał

na bramkę Paczkowskiego.
Piłka musnęła poprzeczkę. W
15 minucie zaskakujący strzał
Gogolewskiego w fantastycz­
ny sposób Stroniarz wypiąst-
kował w pole.

W okresie kilkuminutowej
przewagi kolejarzy Anioła
dwukrotnie przestrzelił. W 32
minucie doskonale scentrował
Browarski, a dobitką z naj­
bliższej odległości Glajcar zdo­
był (nie bez winy Obrony) pro­
wadzenie dla Garbarni. ♦

W 50 minucie zaskakujący
strzał Nowaka Stroniarz z tru­
dem skierował na róg. W pięć
minut później nie bez winy
Szafczyka Kucharski ustalił
wynik dnia, zdobywając dru­
gą bramkę. Kolejarze mimo u-

traty dwóch bramek grali
spokojnie i byli często stroną
atakująca. W 73 minucie silny
strzał Piątka przerzucił na róg
Paczkowski. W kilka minut
później w ostatniej chwili
Piekulski zebrał piłkę z nóg
Anioły. W 85 minucie przedarł
się Bieniek, ale piłka trafiła
w słupek.

Sędziował Kulczyk ze Stali-
nogrodu. Widzów 12.000.

(aks)

to jest podstawą stosunku Sta­
nów Zjednoczonych do całego
problethu rozbrojenia.

Odpowiadając na pytanie w

sprawie sytuacji w Korei Dul-
les użnał Za pożądane wycofa­
nie członków Komisji Nadzor­
czej Państw Neutralnych lub
ograniczenie ich obowiązków.
Jednakże — oświadczył Sekre­
tarz stanu — zależy to od zgo­
dy innych zainteresowanych
krajów. Dulles dodał, że jego
zdaniem użycie siły nie może

przekreślić takich umów mię­
dzynarodowych, jak rozejm w

Korei.
Zapytany, czy nie uważa, iż

nadszedł czas zwołania konfe­
rencji w sprawach daleko­
wschodnich, i co sądzi o propo­
zycji Kim Ir Sena dotyczącej
zwołania takiej konferencji,
Dulles odpowiedział, że otrzy­
mał tekst przemówienia Kim
Ir Sena dopiero przed kilku
minutami i nie zdążył z nim
dokładnie się zapoznać.

Gwardia Kraków
wywozi punkty

z Bydgoszczy
*

Debiut krakowskich gwar­
dzistów w driigiej ruńdzić mi­
strzostw uznać trzeba za uda­
ny. Krakowianie zademonstro.
wali w Bydgoszczy dobrą for-
inę i kondycję, zwyciężając
miejscowa imienniczkę 1:0
(1:0). Decydująca a zwycię­
stwie gości bramka padła w 2
min. spotkania, a strzelcem
jej był najlepszy w linii ataku
krakowian zawodnik Mordar-
ski.

Z mistrzostw piłkarskich
ftclCESO A

W pierwszych spotkaniach'
piłkarskich jesiennej rundy o

mistrzostwo klasy A uzyskano
Wyniki:

Grupa I: Stal Olkusz—Stal
Prądniczanka 9:0 (4:0), Unia
Szczakowa—Górnik Libiąż 2:1
(2:1), LZS Mydłniki—Górnik
Kraków 4:1 (3:0), Start Kalwa­
ria—Cracovia Ib 2:1 (1:0).

Grupa II: Start Zembrzyce
—Hejnał Kęty 1:0 (1:0), Sparta
Nowy Targ—CWKS Ib Kra­
ków 1:3 (0:2), Budowlani Kra­
ków—Sparta Wieczysta 2:4
(2:3).

Grupa III: Start Łobzów—*
Sparta Dębniki 2:1 (2:0), AZS
Kraków—Garbarnia Ib 3:1
(2:1).

Wpiad premiera Czon
(Ciąg dalszy ze str. 1)

kiego syśtemu bezpieczeństwa
zbiorowego, do którego weszły­
by również Stany Zjednoczone.
Uważamy to za niezmiernie
ważną drogę do ustanowienia

pokoju na świecie i dlatego
pragnęlibyśmy usłyszeć od pa­
na bardziej sprecyzowaną opi­
nię w tej sprawie.

ODPOWIEDZ: Dnia 30 llpca
br. w przemówieniu wygłoszo­
nym na drugim posiedzeniu
pieżWszej sesji Ogólnochińskie-
go Zgromadzenia Przedstawi­
cieli LuddWych oświadczyłem:
„Naród chiński ma nadzieję, iż
kraje Azji i strefy Pacyfiku
łącznie ze Stanami Zjednoczo­
nymi podpiszą układ o zbioro­
wym pokoju, który zastąpiłby
antagońiśtyczne bloki militar­
ne istniejące obecnie W tej czę­
ści świata; w ten sposób moż­
na by zrealizować ideę zbioro­
wego pokoju, której pierwszym
inicjatorem był rząd Indii".
Należy wyjaśnić, że w odpo­
wiedzi na propozycje premiera
lnuii Nehru w sprawie ustano­
wienia zbiorowego pokoju i
rozszerzenia strefy pokoju o-

świadcżylem jiiż w 1954 roku
na konferencji genewskiej, iż
rżąd Chińskiej Republiki Lu­
dowej uważa, że „kraje Azji
powinny naradzić się między
sobą w celu znalezienia wspól-

nych dróg do zachowania po­
koju i bezpieczeństwa w Azji
przez podjęcie odpowiednich
wzajemnych zobowiązań".

Oświadczyliśmy również, że

propozycja nasza nie wyklucza
udziału innych niż azjatyckie
kraje. Pięć zasad pokojowego
współistnienia, proklamowa-1
nych przez Chiny, Indie i Bur-

mę oraz deklaracja w sprawie
pokoju światowego i współ­
pracy, uchwalona jednomyśl­
nie na konferencji krajów Azji
i Afryki były dalszym krokiem •

na drodze dt> ustanowienia po­
koju zbiorowego i do rozszerze­
nia Strefy pokoju. Propozycja
nasza podpisania zbiorowego
paktu pokoju przez państwa
Azji i strefy Pacyfiku łącznie
ze Stanami Zjednoczonymi zo­
stała wysunięta po uwzględnię-
niu rozwoju wydarzeń.

Pakt zbiorowego pokoju, któ­
ry proponujemy, jest całkowi­
cie zgodny z założeniami Kar­
ty NZ. Celem takiego paktu
nie jest stwarzanie antagoniz­
mów między państwami. Cho­
dzi nam o to, by państwa u-

trzymywaly ze sobą stosunki
pokoju i przyjaznej współpra­
cy. Mamy nadzieję, że realisty­
czny charakter tej propozycji
stanie się jeszcze bardziej o-

czywisty w miarę rozwoju
sytuacji światowej sprzyjają­
cej utrwaleniu pokoju.

Porażka Śliwy
w międzysłrefowym
turnieju szachowym
W II rundzie mlgdzystrelowego tur­

nieju szachowego o mistrzostwo {wia­
ta mlśtrż Polski Śliwa przegrał z lllwlc-

k:m (ZSRR). Największe zainteresowanie

wzbudziła partia Keresa z Petrosjańem
(dbaj ZSRR), która po ciekawej grze za­

kończyła ślę remisem. Zróińlśbwali rów­
nież Szabo (Węgry) z Hellerem (ZSRR),
Filip (CŚR) z Rabarem (Jugosławia) i

Guimard (Argentyna) x Bisqulerem

(USA). Bronstein (ZSRR) pokonał Unzl-

ckera (NRF), Spassk! (ZSRR) — Doneera

(Holandia), Fuderer (Jugosławia) — Me-

dlnę (Wenezuela).

Z I rundy zakończono dalsze 4

tle: lllwickl wygrał z Unzlckerem,
dlna (Wenezuela) — z Guimardem

Dębosz zwycięzcą wyścigu
dcokoła wcj. krakowskiego

Kolarski. wyścig sztafetowy
dookoła woj. krakowskieg®
zakończył się finałowym wy­
ścigiem dookoła Krakowa, w

którym startowali zwycięzcy
wyścigów lokalnych. Najlep­
szym okazał się Dębosz ze

Startu Bochnia, który zwycię­
żył w czasie 39,02 min.

Oddclal Krakowski PTTK w Krakowla

urzattia w nledilOlę 21 bm. wycieciki
autobusami do Szczawnicy (wyjazd goili.
5.45, w programie wyjście na Trzy Ko­

rony) oraz do Ojcowa I Pieskowej Ska­

ty (wyjazd godz. 8, wycieczka połączo­
na ze zwiedzaniem zabytków).. Zgłosze­
nia przyjmowane są W biurze Oddiialu,

plac Ducha 5a — do piątku 1» bm.

godz. 1».

par-
Me-

(Ar-
gentyna). Zremisowali: Panno z Pilni­
kiem (obaj Argentyna) I Rabar z Fu-

dcżęrem (obaj Jugosławia),
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Może nareszcie będę mógł-
napisać coś pozytywnego?.., 'J

(mik) ;;
i

fźdieton niestety niepozytywny
jego kuchni, więc żeby się
zaraz odczepił. On na to do

rnnię podniesionym głosem,
aż się osiem bab zt kamieni­
cy zleciało i wszyscy huzia
na mnie, A jakie to wszyst.
ko pyskate! Ledwo ich prze­
padałam- Ale cóż? Niesmak

pozostał, że takie wścibskie
ludzie są u nas.

A teraz znowu czepiają
się do mnie o tą beczkę z

kiszoną kapustą, którą wy­
stawiłam na schody. Że Im
śmierdzi i nieestetycznie. A
co miałam wystawić, żeby
było estetycznie i pachnia­
ło? Perfumy? Jak się ko­
muś nie podoba kiszona ka­
pusta, to może sobie zamie­
szkać tv willi. Kapusta stoi

dalej, ale cóż? Niesmak po­
został...

— Po
iałem z

dąc już
kusji nie próbowałem.

Wybieram się teraz P°
wywiad do Komisji Orzeka­
jącej. Chcę porozmawiać na

temat zwalczania ^.chuligań­
stwa, lokatorskiego".

Prawie zawsZe przypada
mi w udziale pisać o Spra­
wach negatywnych. Czegoś
brak, gdzieś zaszył się w

papiery biurokrata, ówdzie
chuligan jest postrachem o-

kolicy, tam znów jakaś aro.

gancka sklepowa. A czło­
wiek cliciałby raz pozytyw­
nie.

Myślalem, jakiego by się
to chwycić tematu — i pa.
chwili już byłem zdecydo­
wany. Gdzież jest weselej i

przyjemniej, niż w noWo-

Wybudcwanych blokach? Po­
szedłem tedy Zrobić
dzik z lokatorem
mieszkania.

W godzinę potem
mój kreślił w notesie wypo­
wiedzi korpulentnej roz­
mówczyni, do której miesz­
kania zaniósł mnie dzienni­
karski obowiązek.

— Ca do samego mieszka­
nia, tó Owszem,, nie móżna
narzekać. Komfort jest i w

ogóle niczego sobie. Ale naj­
gorzej z tymi ludźmi, któ­
rzy, się do nie swoich rzeczy
ivtrącają. Niech obywatel
zresztą sam porcie.

Przylatuje raz do mnie

sąsiad ż pierwszego pietra,,
z pyskiem, że mój Jędruś

wybił mu kamieniem szybę.
Zaraz go przeprosiłam i wo­
łam do syna: „Jęd-rulek,
dlaczego wybiłeś szybę u

pana Nerwickiego? Mało
maęt szyb na klatce Schodo­
wej?"Aonminato.żejuż
nie ma ani jednej. Więc ja
mu poiciadam: „To musisz,
synku, poczekać aż przyj­
dzie pan administrator i po-
wprawia."

A wie obywatel redaktor
co ten Nerwicki na to? Że
ja demoralizuję młodzież i
że schody są społeczne, więc
tam też nie wolno wybijać.
Powiedziałam mu, co ja my­
ślę o jego społecznych scho­
dach i żeby nie wtykał no­
sa, gdzie nie trzeba. Nawet
do głosu dojść mu, nie da­
łam i wyproslldm za drzwi.
Ale cóż? Niesmak pozostał,
że takie wś.cibskie społeczeń­
stwo mamy.

Albo ta historia z rąba­
niem drzewa.,. Ja sobie rą-.
bię na klatce schodowej, bo
ostatecznie trudno, żebym
mieszkanie demolowała, a tu

idzie ten z trzeciego piętra
i do mnie z twarzą, że ka­
felki pękają. Ja mu na to

grzecznie, że ostatecznie pę­
kają na schodach, a nie w

o pomoc naukowców...
«

rodzaju egzaminem, który nie

polega tylko na samym tech-

nieżńytn różwiĄZaniu zagad­
nienia, lesz łĄcZy się ściśle z

wychowawczym oddziaływa­
niom ńa kolektyw ludzi W za­
kładzie, razem z którymi Wy­

jadło naukowcowi opracować
nową technologię czy „roz­
gryźć" nowe, skomplikowane
zagadnienia postępu technicz­
nego.

1954 r., gdy trwał w peł­
ni rozruch siłowni w

Hucie im. Lenina, ze­
spół inżynierów przygotowu­
jących się do podjęcia pierw­
szej

’

eksploatacji znalazł się
w poważnym kłopocie. Okazało

się, że woda z Wisły, która
miała być użyta do zasilania
kotłów wysokoprężnych, zna­
cznie się jakośćiówo pogorszy­
ła w stosunku do okresu, gdy
projektowano budowę kombi­
natu. Sytuacja była poważna.
Następował okres uruchomie­
nia całego Zespołu urządzeń si­
łowni, zbliżały się również dni,
vr których miały ruszyć kolej­
ne, Wielkie obiekty kombinatu.
Drobiem wody należało jak
najszybciej rozwiązać.

— Wówczas to — opowiada
kierownik siłowni inż. Zbig­
niew ĆENTKOWSKI — postano­
wiliśmy poprosić o pomoc nau­
kowców. Tak rozpoczęła się
współpraca z Instytutem Go­
spodarki Cieplnej Politechniki

Gdańskiej.
Wspólne poszukiwania roz­

wiązań, właściwej technologii,
trwały przez cały rók, aż do
końca grudnia 1954 r., kiedy
to problem uzyskania odpowie­
dniej jakości wody został po­
myślnie rozstrzygnięty. Osobą,
Z którą zetknęli się pracowni­
cy siłowni, a która odegrała
decydującą w tym rolę, był
prof. ROSNER z Gdańska. On
tó razem z adiunktem TURY-
KIEM i asystentami Instytutu,
przebywając po dwa i trzy ty­
godnie w Hucie, przeprowa­
dził wiele prób, analiz i do­
świadczeń. Czynił to nie tylko
tu, na miejscu, ale i w swoim

Instytucie w Gdańsku.

Wspólne rozwiązywanie za­
gadnień stało się owocne nie

tylko dla naukowców, którzy
po raz pierwszy w Polsce przy­
stąpili do naukowego rozwią­
zania now^o u nas problemu
— rzadko spotykanego nawet

. w literaturze zagranicznej
odkrzemiania wody i przygoto­
wania jej dla kotłów wysoko­
prężnych — ale i dla samej za­
łogi, a zwłaszcza personelu in­
żynieryjno-technicznego.

Pracownicy siłowni uczyli
się szybciej przyswajać so­
bie zagadnienia Związane z

tą pracą i opanowywać pro­
cesy technologiczne. Uczyli
się pracować ekonomiczniej,
lepiej, właściwiej dawkować
różne składniki do wody itd.
Podnosiła się ich wiedza za­
wodowa i zwiększały kwali-

fikacje.
- Technik PŁATOWICZ, kie-

' równik chemicznej oczyszczal­
ni wody opanował w tym cza­
sie nie tylko nowy dla niego
zawód przygotowywania wody,
ale i stał się przodującym pra­
cownikiem. Fizyczny" pracow­
nik, aparatowy TYLEK, na ty­
le podniósł swoje kwalifikacje,
że po ukończeniu prób i przej­
ściu krótkiego kursu, awanso­
wał na mistrza. Podobne ko­
rzyści odnieśli i inni.

Przeprowadzanie doświad­
czeń niezbędnych dla opano­
wania nowej technologii, wpro­
wadzanie w czyn uwag i zale­
ceń naukowców — to były
sprawy, którymi należało się
Zajmować niezależnie od wy­
konywania swych normalnych,
zawodowych obowiązków. Nic

dziwnego, że niektórzy praco­
wnicy ruchu — nie wierząc w

skuteczność prowadzonych
prób — nie wykazywali zbyt­
niego entuzjazmu dla zajmo­
wania się „dodatkowymi" czyn­
nościami. V7 tym wypadku,
jak i w wielu podobnych, spo­
tykanych gdzie indziej — od­
zywał się w duszach ludzkich

konserwatyzm, dochodziło do

głosu „stare". 'Uległ jemu je­
den z byłych kierowników,
inż. KARDAS, który spełnia­
nie wskazań naukowców uwa­
żał za zbędne ciężary.

Praktyka współpracy nau­
kowca z pracownikiem zakła­
du produkcyjnego jest dla te­
go pierwszego również swego

*

Współpraca
nauki z przemy­

słem to także ważny front
kształtowania samodzielności

i operatywności tak pracow­
ników naukowych jak i inży­
nierów praktyków w zakładzie,
to sprzyjająca o-kazja do wy­
chowywania twórczych cech w

charakterach ludzi — ludzi,
poszukujących nowych rozwią­
zań i nie poprzestających na

tym, co już uzyskano.
Mówiąc to ma się na my­

śli w sżczegółności inżynie­
rów - praktyków, młodych
najczęściej — jak to jest w

Hucie im. Lenina — dla któ­
rych doświadczenie star­
szych, ich pomoc w rozwi­
janiu niezbędnych cech so­
cjalistycznego inżyniera, ma

zasadnicze znaczenie.
W okresie rozwiązywania

problemu jakości wody dla

kotłów wysokoprężnych poma­
gał zespołowi polskich nau­
kowców jak i inżynierom w

nowohuckiej siłowni radziecki

specjalista, inż. CZYRKIN.
Swoim zachowaniem się i po­
stępowaniem pokazał on pięk­
ny wzór wysoko kwalifikowa­
nego specjalisty a zarazem tro­
skliwego wychowawcy mło­
dych kadr inżynierów-prakty-
ków.

Posłużmy się tu przykładem,
o którym opowiedział inż. Cent

kowski z siłowni.
— ...Pewnego dnia przyszedł

do mnie nasz ekspert inż. Czyr-
kin. Było to w okresie pracy
nad polepszaniem procesu przy­
gotowania wody. Opowiedział

mi wówczas o Płatowiczu, kie­
rowniku naszej chemicznej o-

czyszczalni. Mówił z zadowole­
niem, że ten przeprowadza sa­
modzielnie i z własnej inicjaty­
wy interesującą próbę klarow-
ników. Pomysł ciekawy —

stwierdzał — widać, że coraz

odważniejszy jest w swojej pra­
cy. Nie przeszkadzajmy mu...

Inż. Czyrkin powiedział mi

wówczas, że czuwa nad przebie­
giem poszukiwań prowadzo­
nych przez Płatowicza, nie

wtrącając się do czynionych
przez niego doświadczeń, mi­
mo że z góry przypuszcza jaki
efekt uzyska 'Płatowicz.

— Niech się sam potrudzi...
wyrośnie z niego dobry pra­
cownik — mówił Czyrkin.

Nie przestał interesować się
i dalszymi postępami w pra­
cy Płatowicza, chociaż technik
nawet nie domyślał się tego.

Tak to radziecki specjalista
Czyrkin, oczekując, aż kierow-

nik chemicznej oczyszczalni
wody samodzielnie dojdzie do

wyników, których spodziewał
Się _ dyskretnie czuwając nad

Platowićzem — dbał jednocze­
śnie o kształtowanie w Sim

twórczych cech socjalistyczne­
go pracownika.

*

czerwca br. wydział si- |
2 U łnWni pierwszy w kom­
binacie zameldował o przedter­
minowym wykonaniu półrocz­
nego planu. Był to wynik pra­
cy także i naukowców z Poli­
techniki Gdańskiej na czele z

pref. Rosnerem, pracy, która
umożliwiła pełne wykorzysta­
nie zdolności produkcyjnych
kotłów i turbin Siłowni. Wspól­
ne z naukowcami rozwiązy­
wanie problemów technicznych
zakładu nie urwało się z za­
kończeniem roku 1954. Trwa

ono nadal. Zmienił się jedynie
temat prac. Jest nim dziś wal­
ka z ewentualną korozją pod­
stawowych urządzeń siłowni, a

więc dążenie do przedłużenia
ich życia o wiele lat, co może

przynieść krajowi znaczne o-

szczędności.
*

Dowiedzieliśmy już w pierw-
szym z drukowanych arty­

kułów, że współpraca naukow­
ców z Hutą im. Lenina jest
ciągle jeszcze niedostateczna w

stosunku do ogromnych moż­
liwości i zadań, jakie sobie mo­
że postawić. Rzeczą partyjnej
organizacji, Komitetu Fabrycz­
nego, dyrekcji Huty, szerokich
rzesz inteligencji inźytileryjno-
tećhnicznej, jest zmiana tego
stanu i ukonkretnienie Współ­
pracy.

Trudny nieraz wysiłek —

przejście od słów, konferen­
cji i deklaracji, dó realnych i

kontrolowanych form współ­
działania (być może nie tylko
z krakowskimi ośrodkami

naukowymi — co jest szcze­
gólnie ważne — ale i z roz­
licznymi placówkami w in­
nych miastach Polski) —

może i powinno być doko­
nane. Przykład Politechniki

Gdańskiej jest dobrym świa­
tłem na tej drodze. Należy
kontynuować go i dążyć do

szerokiego powiązania róż­
nego rodzaju naukowców,
pracowników naukowych
mających łączność z prze­
mysłem — z największą na­
szą

stall,
trwałych itd.

Dróg nloże tu być dużo. Po­
przez NOT, bezpośredni kon­
takt zakładów z ośrodkami my­
śli naukowej itd. Wreszcie, nie-'
ocenione możliwości kryje w

sobie sama inicjatywa pracow­
ników inżynieryjno-technicz­
nych. członków partii i załogi
z poszczególnych wydziałów
kombinatu. Do tej inicjatywy
trzeba sięgnąć. Wydobyć ją.
Nadać kierunek.

R. WOLSKI

wytwórnią żelaza,
materiałów ognio-

Kronika wydawnicza
Z dziedziny literatury dla młodzieży

ukatsl się ostatnie nakładem Iskier"

szereg nowości oraz wznowień.

Wśród nowości „iskier" znajduje się
m. In. książka pisarza radzieckiego Mi­
chaiła Bublennowa pl. „Nieśmlcrtel-

ńośt", w przekładzie Sióń s^Wa Nie­

wiadomskiego. Książka ta — to zbiór

opowiadań z okresu wojny domowej po

Rewolucji Pażdzlórh kewej.
Inna nowość „Iskier" — to książka

Stefana llcnela pt. ,,Spotkani r.ad brze­
gami". Skladsją sfę na nią opowiada

n:s-rcportaże będące plonem wędrówek
autora po Ziemiach Odzyskanych.

Wśród wznowień „Iskier" '.nalazly się
m. In. „Męstwo" — W.ery Kietllńsklej
oraz „0 dwóch takich co itkredll księ­
życ" — Kornela Mskuszyńsk ego.

*

Nakładem PIW u ukazała s'ę powieść
Dymitra Mamln Sybiraka Jest nią „Zło­
to". Fowleść la cplsule s:o«unkl pa

nujące wśród poszukiwaczy zioła na

Uralu na przólohre ub, I obe-.itego stu

Iccia. Autorem polskiego pnskladu po­
wieść! jest Kazimierz Wroczyński,

Zboże obrodziło jak nigdy! Spół­
dzielcy w Śmilowićach na pod­
stawie próbnego omlotu spo­

dziewają się blisko 30 q żyta z ha!

Każdy chłop ma dosyć i na skup, i
na własną potrzebę!

— Nie ma zboża! Co było, to de­
szcze zalały — połowa zrosła! Klę­
skowy rok...

Cóż to za sprzeczne opinie? Pierw­
sza jest skrótem - podsumowaniem
meldunków, zawartych w kilkudzie­
sięciu listach naszych koresponden­
tów z powiatów województwa (oczy­
wiście z wyjątkiem okolic dotknię­
tych powodzią), że spostrzeżeń dzień"
nikarskich poczynionych w czasie

wyjazdów w teren, spostrzeżeń ra­
czej ubocznych. Po prostu stwier­
dzenie. że rok 1955 jest rokiem uro­
dzaju wydawało się wyważaniem
otwartych drzwi i specjalne zbiera­
nie dowodów, sądziliśmy zrazu, nie

było konieczne.

Ale oto właśnie w ostatnich dniach
rozhulało się kułackie gadanie, które­
go treścią jest podana tu „opinia" o

„klęsklowym roku".

Może najgłośniej huczy to w Brze­
skiem. A więc — jedzmy najpierw
do powiatu brzeskiego.

*

Kierowca naszego samochodu

czyna się denerwawąć." Co

wciąż stawać i stawać?

Trudno, szukamy zrośniętego ztyo-
ża. Według tego, co niektórzy nawet

w samym
wsi pełno
tych". A

zejdziemy,
i mendle, pytamy zajętych zwózką
— okazuje się coś całkiem innego
Owszem, po długim szukaniu można

wyłuskać trochę podkiełkowanycli
ziaren, ale odsetek jest zupełnie zni-

komy, mniej więcej taki jak prawie
co roku Taką ilość rolnik zawsze so­
bie z góry „wplanuje" i tylkio w wy­
jątkowo pogodnych latach obchodzi

się beż osobnego omłacania pewnej
ilości snopów na karmę dla inwenta­
rza. Czyżbyśmy — mimo jazdy
przez kilkanaście wsi na długiej

za-

tak

Brzesku gadają, w każdej
snopów całkiem „wąsa­

ta—cozdroginapole
wkładamy dłonie w lalki

wt/tcia-
■nowego

ołówek

Młodzieżowa brygada im. V Festiwalu w oddziale przędzal­
ni cienkoprzędlicj w składzie: Irena Gach, Maria Mizera,
Maria Walczak i Stefania Kuś. Fot Link

Wieś krakowska przygotowuje się
do tradycyjnych dożynek

W dniu 16 bm odbyło się w

Krakowie posiedzenie organi­
zacyjne Wojewódzkiego Ko­
mitetu Dożynkowego, który
pokieruje przygotowaniami do

tradycyjnego Święta Plonów
— uroczystego a radosnego
podsumowania całorocznego
wysiłku wsi.

Dożynki centralne od­
będą się w tym roku w War­
szawie w dniu 18 września.
Weźmie w nich udział około
2000 przodujących chłopów z

naszego województwa; zostaną
ońi wybrani na masówkach

wiejskich, jako reprezentanci
pracującego chłopstwa po­
szczególnych wsi i gromad.

W okresie poprzedzającym
dożynki centralne urządzone
będą uroczystości w groma­
dach i powiatach. Dożynki
gromadzkie, przygotowa­

ne przez aktyw i przodują­
cych chłopów odbędą się w

wielu wsiach zagospodarowa­
nych indywidualnie oraz w

spółdzielniach produkcyjnych.
Dożynki powiatowe poi.

czone zostaną w części po­
wiatów (Miechów, NoWy Sącz,
Tarnów, Wadowice) z otwar­
ciem wystaw rolniczych. Wy­
stawy te dadzą przegląd do­
robku wsi w okresie ostatnie­
go roku, uwydatniając Zara­
zem nie wykorzystane rezer­
wy rolnictwa w naszym woje­
wództwie i popularyzując no-

w-ocżesńe metody agro- i zoo­
techniczne, prowadzące do

dalszego wzrostu produkcji
roślinnej i zwierzęcej.

W skład Wojewódzkiego
Komitetu Dożynkowego we­
szli :śókretarz Prezydium WRŃ
— Jan ANTONISZCZAK (ja­
ko przewodniczący), prezes
ZW ZSCh — poseł Wiktor
WOŹNIAK (zastępca prze­

wodniczącego), sekretarz Woj.
Komitetu Frontu Narodowego
—• Zdzisław ZARZYCKI oraz

Władysław FERANC, Mieczy-'
sław JABŁOŃSKI, Wilhelm
PIWOWARCZYK, Jan WÓD­
KA, Zdzisław STRYCZEK,
Józef GŁOWACKI i infii.

(ep)

V/ kilku wierszach

24 NOWOCZESNE SZPITALE I KLINIKI

BUDUJE SIĘ V/ KRAJU

Ostatnio zzkoficzono prace przy bu­
dowie nowego szpitala miejskiego w

Krynicy. Jest on trzodą Jui tego ro­

dzaju plicńwkę eECaną do użytku w

ostatnich miesiącach. Kewoczesne szpi­
tale otrzymały bowiem w

Wteciaw I Łódź.

w bież,
nuuje się
I klinik,
łóżek.

TYSIĄCE DZIECI ROZPSCZYNAJĄ NAUKĘ
W NOWYCH BUDYNKACH SZKOLNYCH

1 września — uroczystoSć rozpoczę­
cia roku nauki — tysiące dzieci ob-

choSZIć Będą w nowych budynkach
szkolnych. Do końca tego miesiąca źa-

. Mnczcne bowiem mają bp prace przy
wiola spośród 210 miłowanych 'obec­

nie budynków szkolnych.

tym roku

tu# konty-
24 szpitali

roku rozpoczęto

mułową dalszych
obliczonych łącznie na 5.2CÓ

W?

A

Nasi korespondenci piszq

kapuście? — zapy-
niewinną miną bę-
blisko drzwi. Dys-

Poważny atut
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Blok nr 11 — „Blok śmierci" w Oświęcimiu. Dziś, w wiele łat po zbrodniach hitlerowskich
zebrane dowody faszystowskie~o barbarzyństwa wyciskają łzy z oczu zwiedzających. Na
zdjęciu: Grupa uczestników Festiwalu z Francji w czasie zwiedzania bloku nr 11 na te­
renie byłego obozu w Oświęcimiu.

o urodzaju.
przestrzeni — tak „nieszczęśliwie"
trafiali?

Trzeba wreszcie wstąpić gdzieś na

dłużej. •

Sprzęt żyta w MARCINKOWI­
CACH prawie zakończony. Niewiele

też pozostało na polach pszenicy, ję­
czmienia i owsa. Długo, nieznośnie
mokło to wszystko na deszczu; w po­
godnych chwilach suszono, przeka-
piano Dopiero niedziela 7 sierpnia
przyniosła zmianę .— nadcćzły dni

gorączkowej kośby i wielkiej zwózki.
Dziś na polach mało co widać —

trzeba więc zajść do gospodarzy.

Rozmawiamy z Andrzejem BŁAS-
KOWSKIM:

— Pytacie, jaki
wiadomo — jest.

— Na przykład?...
— Z jednej morgi

red.) zwiozłem U
Niech z każdej kopy
kg to — obliczmy.,. — ponad 11 q
namlócę (20 q z ha, przyp red ).
Ale na peWno sypnie Więcej niż 80
z kopy. «

— A na przykład owies?
— O, ten to już s:vgo obrodził.

Słoma gruba jak papieros, a ziarna
będzie ze 30 metrów z ha.

Laskowski dodaje. że i ziemniaki

już teraz mają po 40 dkg, a <Ąjólnie
zbiory tegoroczne szacuje wyżej od

zeszłorocznych. Na porośnięcie ma­
cha ręką, cóż by przy takiej zwyżce
nawet kilka procent mogło znaczyć...

Dowiadujemy się, że niepogoda
mocno zaszkodziła zbożu Jana PO­
LAKA.' Idziemy więc do niego

— Tak, deszcze trochę przeszko­
dziły — powiada. — Tak, u. mnie

tiWchę
trudno

lepszy,
będzie

urodzaj? Ano,

(56 arów, przyp.
kóp pszenic]/,

będzie tylko S0

porosło w kopkach. Nie dużo,
obliczyć Ale Urodzaj o wiele

więc w każdym razie ziarna

więcej.

BURKOWA, MICHALEWSKA

podobnie obruszają się na plotki o

porośnięciu zboża
— Trzeba mówić tak jak jest: na­

robiliśmy się tego roku, ale było ko­
lo czego robić. Opłaciło s i ę...

Krótko podsumowuje pełnomocnik
wiejski, Józef MACHARSKI:

— Obliczamy, że w Marcinkowi­
cach około 1 procent porosło i dru­
gie tyle uczyniły straty poniesione
Skutkiem Wylewu.- Ale przy takim

bogatym urodzaju jak tegoroczny,
cóż to znaczy? Z dostawami dla pań­
stwa na pewno nie zawalimy, każdy
ma z czego' i na skup, i dla siebie —

zapewnia nas przy
lepiej zorientowany

pożegnaniu naj-
aktywista.

*

kierunku Wado-

Zawróciliśmy w

wić, bo ktoś po drodze mówił, że

„tam dopiero jest źle".
— Jedzcie tylko Pa Brzeźnicę,

Ryczów. Spytlsoicitie, tymi stronami

podobno kopy rozerwać nie można

(t.j zboże bardzo porosło, przyp.
red ). Tak mówią ..

Co mówią, tu mówią, ale chyba
przewodniczący Prezydium GRN w

SPYTKOWICACH, Józef PINDEL

też coś"wie.
— Nie pamiętam, kiedy u was ta­

kie ładne zboża były — odpowiada
na naszą prośbę o rzetelną. . kompe­
tentną informację. — Iz odstawa-
m. wnet ruszymy net całego, pierw­
sze „jaskółki" już mamy: Burzy^o-
wd. Kuglinowa, Fryćowa, Przewoź-
niak...

— A bart o u was porosło?
— N e Hz kilka gospodarstwach

zaczęło kiełkować, ale chłopi ostro su­
szyli, przestawiali i nic wielkiego się
nie stało. A dowodem, że w Spytko­
wicach nikomu ziarna nie brakuje,

jest to. iż na 550 zobowiązanych za­
ledwie 12 zaniosło podania o obniżkę
wymiaru.

W RYCZOWIE stwierdziliśmy to

samo. Deszcze padały, ale gospodarze
jak zwłaszcza KUBAS, LAMOT

czy SZAFRAN — bardzo przemyśl­
nie opierali się żywiołowi, nie dopu­
szczając do porośnięcia. Przygniata­
jąca więksaość ma zboże zupełnie
czyste A snopy ciężkie, będą bardzo

„sypać".
W Prezydium GRN w BRZEŹNI­

CY oburzają się na „opinię", którą
ktoś wyrobił (a raczej wyssał z pal­
ca) odnośnie rzekomego zmarnowa­
nia s'ę zbóż w tej gromadzie.

— Że niby u nas prroslo? A niech

tam, może .jeden na sto, może f to

nie... Reszta ziarna zdrowa, a jest go
dużo.

Dokładniej wyjaąnił sprawę sekre­
tarz Prezydium, W. MLASKOT.

Istotnie, i w samej Brzeźnicy wbrew

oczywistości zaczęła kursować plot­
ka, zaczęła Się robić panika. Nagle,
w ciągu kilku dni, wpłynęło wtedy 62'

podań o obniżkę wymiaru Rada Gro­
madzka energicznie wzięła się do

sprawdzania i wtedy okazało się, że

tylkw w 5 wypadkach wnioski miały
realne podstawy. Reszta podań zło­
żona została przez mniej uświado­
mionych, przez „kogoś" podmówio-
nych gospodarzy — „a może chwy­
ci..."

I znów, w drodze,powrotnej, często
przjTstawalismy. Piękne zboże mają
chłopi w Ryczowie. I umieli je
zebrać, uchronić siebie j gospodarkę
narodową przed stratami.

•ł«

Ten wyjazd w teren nauczył nas

jeszcze jednego: krakowski chłop
na punkcie sprzętu i plonów ma

szczególnie dużo ambicji. Pytań e

„czy zboże wam porosło" traktuje
zwykle jako zarzut niegospodarno­
ści.

I dlatego brednie na ten temat, ja­
ko obraźliwe dla pracującego chłop­
stwa, tym bardziej nie trudno rozbić
w każdej wsi, w każdym powiecie.

ONIEDOMICKICH
ZA­

KŁADACH CELULOZY

pisaliśmy swego czasu

dużo i krytycznie. Ogromne
marnotrawstwo materiałowe,
brak dbałości o stan BHP —

to były tylko ważniejsze błędy
kierownictwa zakładu. O tym
jak wiele zmieniło się tam po
pierwszej ,a potem po drugiej
konferencji partyjno-ekonb-
micznej informuje nas kore­
spondent tóW. JAŻDZIKOW-
SKI;

„Zakład produkcyjny,
który w ub. roku zadłużył
się wobec państwa na bli­
sko 12 milionów zł, a plany
produkcyjne wykonał nie­
wiele ponad 80 procent,
już za I półrocze br. może
wykazać się cyfrą 104,5
procent osiągając za 5 mie­
sięcy br, 75 procent plano­
wanej na cały rok obniżki
kosztów, co dało ponad­
planową oszczędność bli­
sko 1,5 min. zł.

Jak to się stało? Co zdo­
łało przełamać dotychcza­
sową złą pracę? — Właś­
nie konferencja partyjno-
ekcnomiczna, ale konfe­
rencja dobrze przygotowa­
na. Przede wszystkim pod­
dano analizie przyczyny
istniejącego stanu. Stwier­
dzono słabość pracy maso-

we-polityczncj i stąd wy­
wodzące się rozprzężenie dy­
scypliny pracy. Było onó
nierzadko źródłem awarii
czy przestojów, przynoszą­
cych dotkliwe straty pro-

■dukcji. Nie Wierząc w' swe

Siły, a tym samym w mo­
żliwość realizacji „ planu,
załoga, a szczególnie perso­
nel inżynieryjno-technicz­
ny odchodził z zakładu.

Przygotowania do konfe­
rencji rozpoczęto od uak­
tywnienia oddziałowych
organizacji partyjnych,

Związkowych i młodzieżo­
wych oraz inżynierów i
techników. Jednocześnie
pojawiły się hasła i „bły­
skawice" piętnujące niero­
bów i bumelantów. Lepiej
zaczął pracować radiowę­
zeł. Toteż załoga przyszła
na tę konferencję już z po­
ważnymi osiągnięciami —

plan produkcyjny wykonano
z nadwyżką, obniżono kosz­
ty własne. W załogę wstą­
piła wiara we własne siły
— ńa tym właśnie polegał
przełom. Aby pogłębić już
uzyskane wyniki przystą­
piono do zawarcia zakłado­
wej umowy zbiorowej, i
znowu w jej przygotowaniu
żywy udział wzięła załoga.
Źglosila do specjalnej an­
kiety ponad 750 wniosków.

Druga konferencja par-
tyjno-ekonomiczna została

przygotowana jeszcze sta­
ranniej w oparciu o do­
świadczenia z pierwszej
konferencji.

Co przyniósł okres przy­
gotowawczy?

Zgłoszono 83 wnioski
racjonalizatorskie, przyno­
szące 180.003 zł' oszczędno­
ści, podjęto 182 zobowiąza­
nia. Poważną ponadplano­
wą obniżkę kosztów osią­
gnięto m. in. poprzez OSZ-,
czędność drewna (dającą w

przeliczeniu 36 ha lasu),
węgla, zmniejszenie o 400
ton strat na włóknie przez
skierowanie wód odcieko­
wych na maszynę odwa-

'

dniającą. W związku z ty­
mi Osiągnięciami wzrósł
przeciętny zarobek robot­
nika o około 160 21."

O tym jak bardzo konferen­
cje partyjno-ekonom-iczne po­
budzają aktywność pracowni­
ków danego zakładu i jak
Wiele ta aktywność zawiera w

sobie rezerw 'świadczy przy­
kład wzięty z intlej korespon­
dencji.

Edward KU§ pisze o przy­
gotowaniach do I konferencji
partyjno-ekonomicznej W
krakowskiej Spółdziel­
ni PRACY „KAFEL". W za­
kładzie tym w Mydlnikaćh
właśnie w okresie pfżedkoń-
ferencyjńyrn przystąpiono do
realizacji projektu Adolfa Sa­
dowskiego i Matka Szwarca
— przejścia z palenia dfzeWem
na palenie gażetm. Obok Osz­
czędności drewna zapewni to

polepszenie jakości kafli,
Skróci czas wypału, a tym sa­
mym Zwiększy o 1/3 dotych­
czasową produkcję.

Konferencje partyjno-ekó-
nomiczhe przynoszą zwykle ze

sobą także liczne zobowiąza­
nia. Do organizatorów konfe­
rencji należy przede wszyst­
kim czuwać nad tym, aby zo­
bowiązania te były realne,
później — aby były kontrolo­
wane.

To właśnie pełna realizacja
zobowiązań, zwłaszcza zobo­
wiązań idących w kierunku
stosowania nowatorskiej me­
tody pracy Krywanośa —

przewożenia ciężkich pocią­
gów — przyczyniła Się do pe­
wnych osiągnięć, którymi na

swej konferencji partyjno-
ekcnomicznej poszczycić się
mógł WĘZEŁ KOLEJOWY,
PKP STRÓŻE. A więc osią­
gnięcie 115 proc, współczynni­
ka pracy manewrowej, zupeł­
na bezawaryjność, skrócenie o

20 procent w stosunku do ubie­
głego roku średniego postoju
wagonów — oto o czyni dono­
si „Gazecie" korespondent
Alojzy CYBULAK.

Dobrze przygotowana kon­
ferencja partyjno-ekońomicz-
na, pełna realizacja wniosków
wysuniętych przez załogi w

okresie przygotowań i samych
obrad konferencji, to — jak
Widzimy — .poważny atut W
ręce gospodarzy naszych za­
kładów przemysłowych, w ich
walce o jak najlepsze wskaź­
niki obniżki kćsztów własnych,
jakości i ilości prcdttkćji.

(Na podst. koresp. hz)

E. GOEBEL i E. PIEKARZ

Koń — zwierzę „szlachetne'' — wymaga szczególnie staran­
nej opieki lekarskiej. Gospodarstwa Państwowej Stadniny
Koni korzystają ze stałej obsługi lekarzy wet., którzy regu­
larnie kontrolują stan zdrowotny stada, czuwają nad higie­
ną, w wypadkach zaś chorobowych udzielają natychmiasto­
wej pomocy. Nazdjęciu: zabieg leczniczy w przypadku ska­

leczenia kopyta,
' Fot. P. Niewiadomski
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Na budowie nowych wodociągów ro

•tata przeprowadzona próba drugiej czę-
ic< osadnika, w którym wodą płynąca
do rurociągu będzie przechodzić jeden
t procesów oczyszczania. Próbie zostały

poddane trzy komory. Nowa część obiek­
tu (pierwsze trzy komory osadnika ro­

siały ukończone kl'ka tygodni temu) —

Jest obecnie gotowa do eksploatacji.
Ostatnie trzy 'komory osadnika będą
oddane do uiytku w pierwszej połowie
Września. (Iks)

W krakowskiej

Fałharmonia

Oto kilka informacji o pracy zespołu Stacji .Technicznej
Obsługi Samochodów w Krakowie — które zanotowaliśmy pod­
czas zwiedzania Zakładów, rozmowy z robotnikami, klientami
TOS oraz z szefem produkcji TOS, tow. Marianem Porębskim.

Zakład mieści się w niedawno zbudowanym, nowo­
czesnym obiekcie przy ul. Prądnickiej,
stoi właśnie kilka samochodów, które
się na terenie „szpitala" dla

„klinice samochodów

pojazdów

Przed budynkiem
za chwilę znajdą
mechanicznych.

Z ekranu

WRZESIEŃ
Miesiąc Budowy Stolicy

Miejski Komitet Odbudowy Warszawy opracował już
plan przebiegu „Miesiąca Budowy Warszawy" w naszym
mieście.

Plan przewiduje m. in. udekorowanie zakładów pracy
i Szkół afiszami oraz hasłami i transparentami (afisze
można otrzymać w Miejskim Komitecie Odbudowy War­
szawy, Rynek Gł. 7, względnie w siedzibach Dzielnico­
wych Komitetów Odbudowy Warszawy), opracowanie w

zakł. pracy specjalnych gazetek ściennych ita.
Wdniachod1do5wrze­

śnia odbędą się w zakładach

O, ło nieładnie...

W związku ze zbliżającym się Rozpoczęciem przez Fil­
harmonię Krakowską sezonu muzycznego 1955/56, przed­
stawiciel redakcji przeprowadził rozmowę z dyrektorem
naczelnym Filharmonii — TADEUSZEM KRZEMIŃ­
SKIM.
— Podawaliśmy w „Gazecie

Krakowskiej" wiadomość o

tmianach w kierownictwie ar­
tystycznym. W nadchodzącym
sezonie mieli je sprawować
prof. Bronisław Rutkowski i
Witold Rowicki...

— Profesor Rutkowski objął
(tanowisko kierownika arty-
•tycznego, natomiast Witold
Rowicki zrezygnował z funkcji
I dyrygenta. W nadchodzącym
Sezonie I dyrygentem będzie
Stanisław Skrowaczewski. —

Prócz niego będą nadal praco­
wać jako dyrygenci Zbigniew
Chwedczuk i Jerzy Katlewicz.

— Czym Filharmonia rozpo-
cznie sezon muzyczny?

W obszernym budynku kilka aut

różnego „kalibru" I w rozmaitym
stopniu uszkodzonych — oczekuje
na przeholowanie ich do hali, w

której zostaną dokładnie „wykąpa­
ne". Ten smutno wyglądaiący sze­

reg wywołuje odruch niechęci do

k'crowców, zupełnie nie troszczą-

teren zakładu przeszłowpuścić na

20 innych pojazdów, wymagających
„leczenia". TOS w Krakowie prze­
prowadza przeciętnie 520 napraw

średnich w miesiącu
Nie zawsze jednak praca Idzie jak

z płatka. Robotnicy mają kłopoty z

częściami zamiennymi. Załoga nie

— We wrześniu — Miesiącu
Pogłębienia Przyjaźni Polsko.

Radzieckiej koncentrujemy się
na utworach kompozytorów
radzieckich i rosyjskich oraz

polskich. Na pierwszych kon­
certach zostaną m. in. wyko­
nane: Symfonia klasyczna —

Prokofiewa, V Symfonia Szo­
stakowicza, Koncert skrzypco­
wy — Karłowicza, III Sym.
fonia — Szymanowskiego.
Prócz tego utwory Mussorg-
skiego, Glinki, Rachmaninowa,

najbliższym czasie
zostanie uporządkowana
nawierzchnia 25 ulic nasze­
go miasta (pisaliśmy o tym

. niedawno). Będzie można

jeździć i chodzić po wizlu
ulicach Kazimierza, co by­
ło dotychczas mocno utrud­
nione.

...kiedy doczeka się wy­
wiezienia stos kamieni leżą­
cy u wylotu ul. Szewskiej i

kiedy zostaną porządnie za­
sypane dziury wykopane dla
wykonania robót
nych i „zatkane"
gruzem z cegieł.

Trzeba również
wyznaczyć trasy dojazdu dla
taksówek na miejsca
ju, gdyż dotychczas
wrują one po całym
nie zwracając uwagi
cznych wycieczkowiczów i

przechodniów.

pcdziem-
byle jak

wreszcie

posto-
mane-

Rynku
na li-

(zet)

O Wystawa prac malarskich
Krystyny Hrynkowskiej i

Wandy Pogonowskiej w Do­
mu Plastyków przy ul. Łob­
zowskiej 3, I p. czynna będzie
tylko do dnia 21 sierpnia br.
Wystawa otwarta jest w godz.
od 10 do 18. Wstęp bezpłatny.

@ Otwarcie wystawy „Obra,
zy dawnych mistrzów", zorga­
nizowanej staraniem Towarzy­
stwa Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych, nastąpi dnia 21 bm. o

godz. 11 w „Pałacu Sztuki"
przy pl. Szczepańskim.

Wystawa obejmuje oryginal­
ne dzieła i kopie dzieł mala­
rzy włoskich,
francuskich,
flamandzkich,
angielskich —

Eksponatów.

hiszpańskich,
holenderskich,

niemieckich i
ogółem ok. 200

Chaczaturiana i innych kom­
pozytorów.

— A jakie są zasadnicze za­
łożenia planu repertuarowego
na cały sezon?

— Jedno z głównych założeń,
to dużo muzyki klasycznej i

romantycznej. W ubiegłym se­
zonie, w ramach II Festiwalu
Muzyki Polskiej, daliśmy bo­
gaty przegląd rodzimej twór­
czości muzycznej. Nie zapomni­
my o niej również w nadcho­
dzącym sezonie; przewidujemy
np. Bacewiczównej — III Kon­
cert skrzypcowy, Lutosław­
skiego — Koncert na smyczki,
czy Koncert fortepianowy mło­
dego kompozytora Świdra.
Główną jednak uwagę kieru­
jemy na wielki repertuar.

— Czy można zapytać o nie­
które przynajmniej nazwiska i

tytuły?
— Z muzyki preklasycznej

będą to Bach, Haendel (m. in.
Mesjasz), Vivaldi, Corelli i in­
ni. Zostaną wykonane w ciągu
sezonu wszystkie cztery sym­
fonie Brahmsa, Missa solemnis
— Beethovena. Usłyszymy
Wagnera, Króla Dawida —

Honeggera. Zastrzegam się, że

są to na razie tylko plany.
— Mamy jednak nadzieję, że

zostaną zrealizowane. Pamięta­
my, że Filharmonia kończyła
sezon wspaniałym Koncertem
Mickiewiczowskim. Czy w ra­
mach Roku Mickiewiczowskiego
odbędą się dalsze koncerty?

— Przewidujemy Kantatę
Romantyczną — Wiechowicza
(do słów Mickiewicza). Będzie­
my również obchodzili Rok
Mozartowski, w trakcie któ­
rego chcemy dać możliwie
wszechstronny obraz całej
twórczości wielkiego kompozy­
tora. IV planach uwzględniamy
jego twórczość wokalną, ope­
rową, kameralną i sypifonicz-
ną,am.in. — Reąuiem.

♦ciąłbym tu także zazna-

czyć, że duży nacisk kładziemy
na rozmaitość koncertów ka­
meralnych, co obok bogatego
repertuaru muzyki klasycznej
ma na celu także doskonalenie
naszej orkiestry.

— W ubiegłym sezonie gości­
liśmy wielu doskonałych dyry-
gentów oraz solistów. Chociaż ■
by tylko w okresie Konkursu

Chopinowskiego...
— Nadchodzący sezon nie

będzie ubozszy. Trudno
wprawdzie już obecnie mówić
o gościach zagranicznych, aie
np. przy pulpicie dyrygenckim
ujrzymy — jako gości — Bier­
diajewa, Górzyńskiego, Kren-
za, Witolda Krzcmieńskiego,
Latoszewskiego, Malawskiego,
Stryję, Wisłockiego, no i na­
turalnie Wodiczkę, który prag­
nie zaprezentować Petruszkę
— Strawińskiego.

Z solistów wystąpią: Czerny-
Stefańska, Hesse-Bukowska,
Mickiewiczówna,
ka, Umińska,
Woytowiczówna,
now, Kędra,
Sztompka. Pamiętamy także o

„krakowianach" — laureatach
Konkursu Chopinowskiego:
Harasiewiczu i Fou Ts‘ongu.
Zaprosiliśmy również Grychto-
łównę i Czajkowskiego. Chyba
więc sezon i od tej strony nie
będzie uboższy od poprzednie­
go?

— A więc — do miłego spot­
kania z wszystkimi melomana­
mi krakowskimi na koncertach
w Filharmonii!

Rozmawiał PAWEŁ DUBIEL

przynio-

Sierpień

Czwartek

hall, w

poddany

POŁOŻNICZY: II

Chorób Kobiecych

OKULISTYCZNY:

ffiauditen!"

Wokoło wszędzie
Jest głodno, nędz-
kaidym kroku gro-

z centra'3 partyjną

x „Acfitittią!
(Film produkcji wlosk ej).

Scen.: R. Sonego, V. Pirro I C. L'i-

iani.

Reż..: C. Llzzani.

Zdj.: G. dl Venąnzo.
Muz.: M. Zafred.

Rok
1943. Wioska Partia Komunls’y-

czna organizuje oddziały partyzanc­
kie. Trzeba walczyć z okupantem i z ro-

dnmym faszyzmem,
tablice „Achtung"
nie, niepewnie. Na

zi śmierć. Łączność
zestala zerwana.

Doskonale oddano tutaj klimat walki

partyzanckiej. Bez upiększeń, bez słow­
nych Interpretacji — obrazami. Zdjęcia
są ponure, umyślnie ciemne (akcja roz­

grywa się partlam: w nocy, kiedy par­
tyzanci czują się najpewniejsi) Aktorzy
nie wybijają się indywidualną grą. Gra

cały kolektyw, gra właściwie sytuacja,
w jakiej się znajdują. Dlatego też nie

należy szukać w tym film e jakichś
szczególnie Interesujących konfliktów

pobocznych. Konflikt jest jeden I do nie­

go się scenariusz ogranicza. Walka par­
tyzantów z wrogiem. Ich poświęcenie I

wytryyalość wobec barbarzyństwa fa­

szystów I obojętności rodzimej bur-

żuazjl. Mówią o tym sceny śmierci In­

żyniera I Gatta. Mówią o tym starcia

bezpośrednie z hitlerowcami 1 przypad­
kowa, tragiczna śmierć Napoleona
Uzupełniają ten konflikt postaci dyplo­
maty I jegp kochanki oraz rodzeństwa

Anny I Domenlca.

Akcja rozwija się właściwi wolno,
rozbita jest na epizody, których war­
tość sprowadza się przede wszystkim
do wielostronnego, pełnego udokumen­
towania doli partyzancki). Na tym tle

szczególnie ostro rysują się najlepsze
bcoaj w filmie sceny kontaktów paity
zantów z ludnością wiejską i z robot­
nikami. Ukrycie przez służącą party­
zana w wannie z wodą pełną bielizny,

powitanie delegatów oddziału w fabryce
I zorganizowanie w niej oporu — to

fakty, które odkrywają Ideową stronę
walki lepiej I dobitniej niż nocne roz­
ważania dowódcy Vento • komisarza

politycznego.
Bardzo trafnie pokazano oostacl ne-

gatywne. Weźmy dla przykładu dyplo­
matę. Jego szujowatość widać I w tchó­

rzostwie, i wtedy, gdy sprowadza party­
zantów do domu kochanki, i w lizusost­
wie. Ten człowiek o dwu ohllczacĄtpriy-
Jaźnil się przecież z porucznikiem Wolf­

fem) staje się jednak Włochem w chwi­
lach rozstrzygających I gin e zastrze­

lony przez Wolffa Nic tutal ze sche­
matu. 2ywy czlow ek — bodajże soczyś­
cie) pokazany niż poszczególni partyzan­
ci.

Zastrzeżenie budzi natomiast sprawa

strzelców alpejsk.ch. Przyjęck ich do

oddziałów partyzanckich wydaje się
zbyt raptowne.

„Achtung, Banditen!" ma ciekawą
muzykę. Motyw wstępny (opa-ty na ra­
dzieckiej piosence) wprowadza w atmo

sferę partyzancką. Ostre, silnie kon­
trastowane fragmenty melodii akompa­
niują epizodom na przemian spokojnym
i brzemiennym w doraźne niebezpieczeń­
stwa.

Film ten nie jest kunsztowny. Nie

osiągną! tej klasy artystycznej co „Rzym
miasto otwarte". Niemniej jest filmem

potrzebnym, dającym dowód praw­
dzie, której przemilczeć nie wolno.

STEFAN MORAWSKI

pracy i szkołach akademie lub
zebrania masowe połączone z

odczytem na temat budowy
Warszawy. Ekipy łącznąjci
miasta z wsią zorganizują

‘

w

terenie odczyty i pogadanki.
We wrześniu odbędzie się

wiele imprez rozrywkowo-ar-
tystycznych, organizowanych
pod hasłem budowy Warsza­
wy. Oprócz wieczornic i za

baw urządzanych przez zakła.
dy pracy, przewiduje się wie­
le imprez artystycznych, (zet)

Jafc obniżyć
Uoszhj własne?

Wojewódzki Zarząd Spółdzielni Pra­

cy zorganizował konkurs m'odzieżowy
pod hasłem: „Jak można obniżyć koszty
własne w moim zakładzie?".

W konkursie hierze udział młodzież

wszystkich spółdzielni pracy, zrzeszo­

nych w WZSP. Konkurs polega na zglo-
sienlu pisemnej pracy omaw aiącej mo­
żliwości i środki obniżenia kosztów

własnych. Prace mogą być ujęte w do­

wolnej formie I rozmiarze. Opatrzone
nazwiskiem autora, wykonywaną przez

mego funkcją, oraz nazwą i adresem

spółdzielni, w której pracuje — należy
składać w WZSP w terminie do dnia

30 sierpnia br.

Dla zwycięzców konkursu przewldzla-
no szereg cennych nagród: I — nese­
ser skórzany, || — teczka .kórzana, III

— wieczne pióro.

...że pan pyta o to kondukloral

Trzeba zapytać się dyrekcji — od

powiedział konduktor autobusu na­
szemu fotoreporterowi,
skromne pytanie:

— Dlaczego rozkład

na linii Salwator —

kióry zadał

lazdy MPK

Bielany od

szeregu miesięcy jest nieaktualny?

A.więc zapytujemy Szanowną Dy-

rekcję MPK:

H Dlaczego PKS może, a MPK

nie?

S Kiedy MPK przestanie wre­

szcie lekceważyć pasażerów?!

Foto A. Piotrowski

PRACOWNICY POSZUKIWANI

STOLARZY J LAKIERNIKÓW
DOWYCH zatrudnią Krakowskie
prawy Samochodów, Kraków, ul.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja Kadr

od godziny 8 do 13. K-2763

SAMOCHO-
Zakłady Na-
Siemaszki 1.

KSIĘGOWEGO-KONTYSTĘ — ze znajomością
księgowości rolnej oraz PLANISTĘ-ROLNIKA
z praktyką zatrudni od zaraz PGR „Konsumy"
Zespół w Krakowie, ul. Biskupia L. 4, IV p.

Warunki do omówienia na miejscu.
K-2779

Smendzian-
Wiłkomirska,
Ekier, Iwa-

Szpinalski,

DYŻURY:
INTERNISTYCZNY: II Klinika Chorób

Wewnętrznych AM.

CHIRURGICZNY: Oddział Chirurgiczny
Szpitala' im. Biernackiego, ul. Trynitar-
ska 11.

Klinika Położnictwa i

AM,

Klinika Chorób Oczu

APTEKI:
Floriańska 15,

ska 20, Stradom

Plac Bohaterów Getta 18, Bronowicaa

38.

Retoryka 1 Łobzow

2, Konopnickiej 3.

MONTERÓW SILNIKOWYCH z dłuższą prak­
tyką zatrudni natychmiast Nowohuckie Przed­
siębiorstwo Transportowe Budownictwa Prze­
mysłowego w Nowej Hucie. — Wynagrodzenie
wg stawek akordowych. Dojazd tramwajem nr

5 z Krakowa do pętli na Kombinacie.
K-2767

TECHNIKA-MECHANIKA na stanowisko kie­
rownika narzędziowni, TECHNIKA-MECHA­
NIKA na stanowisko konstruktora zatrudnią
Krakowskie Zakłady Przemysłu Guzikarsko-
Galanteryjnego Kraków-Podgórze, Krasickie­
go 18/20. Warunki pracy i płacy do omówienia

w Dziale Kadr przedsiębioritwa.
K-2769

UNIEWAŻNIENIE DRUKÓW
Wydział Zdrowia Prezydium Powiatowej Rady -larodowej

w Żywcu

UNIEWAŻNIA ZAŚWIADCZENIA
0 CZASOWEJ NIEZDOLNOŚCI DO PRACY

druku Mz/L-4 z numerami: 930915, 930916, 930917

930918, 930948, 930977, 930890 930969, 930981

930982 1 930987 - razem 11 kart.

na *

w-i
£

u ;i
|t Spółdzielcza Wytwórnia Chemiczna ■!

w KRAKOWIE, ulica .-KOŚCIUSZKI 39 — telefon 570-62
■j------------jbł-.jm- .. ■■■ '.■UJ. eyj. ■-■■■■ ■ i" 1 "■

produkuje i dostarcza

wszelkiego rodzaju

Zguby
CZUBIŃSKA Lidia, zam. w

Krakowie, zgubiła łcgiiyma-
cję szkolną, wydaną przez —

Politechnikę Krakowską
10204-g

ZAKRZEWSKI Berłold, zam,
Kraków, zgubił kwit komiso­
wy nr 2490 8, wydany przez
MHD sklep nr 111.

10233-3

na-

ilość ocze-

remont po-

do 75 sa-

d? o tym, jak w Jctyo pnedsięb or-

stwie — zmuszano go do jazdy, po­
mimo ie samochód posiadał poważ­
no traki techniczne.

Gdy samochód jest Jui „wykąpa­
ny", przesuwa się go do

której „pacjent" zostaje

troskliwej „kuracji".

Ostatnie kilka miesięcy

sly w krakowskim TOS olbrzymi

zmiany. Na lepsze. Świadczy o tym

chociażby przykład samochodu nr

93-049 aż z... Wrocławia, którego

właściciele czynili długie starania w

Ministerstwie o zezwolenie oddania

tego samochodu do naprawy właśnie

w Krakowie.

Jakość I ilość remontów w kra-

kowsklm TOS stale wzrasta. 24 lip­
ce br. na terenie zakładu było za­

parkowanych 128 samochodów cię­
żarowych I 49 aut osobowych, ocze­

kujących na ptzeprowadzenle

praw. Już 9 dni później

kujących w kolejce na

jazdów zmniejszyła się

mochodów ciężarowych I 21 osobo­

wych. Zalega TOS w ciągu ostatnich

kilku tygodni skróciła czas remon­

tów o około 7 tys. godzin.

Codziennie po przeprowadzeniu

skrupulatnej kontroli każdego wyre

montowanego pojazdu — otwiera się

brania zakładu, aby wypuścić prze­
szłe 20 samochodów, gotowych do

eksploatacji, opatrzonych „listem

gwarancyjnym". Ale brama TOS o-

twlera się również codziennie, aby

KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW. WIELOPOLE 1.

M—6—11004

O anga Krakowa jako dużego miasta rośnie z roku na rok — w miarę jak kończy sie
budowa Kombinatu im. Lenina, jak zwię kszają się inwestycje. Miasto odwiedza co­

raz więcej wycieczek zagranicznych. Tb zobowiązuje do podciągnięcia wzwyż wielu
dziedzin życia.
p isajiśmy o okropnych wystawach, wywołuj ących codziennie rumieniec wstydu na twa-

rzach wielu krakowian, pisaliśmy o barach mlecznych, w których panuje ciasnota
i niehigieniczne warunki z racji tej ciasnoty. Słowem — z wieloma placówkami hand­
lowymi jest ciągle źle.

»Delikatesy« dla delikatesów

Dla wielu krakowian „Delikatesy" w

Rynku Głównym są szczytem osiąg­
nięć w tej dziedzinie. Tymczasem to,

co sie tam codziennie dzieje dowodzi, że
ów sklep jest chyba jednym wielkim nie­
porozumieniem. Wejścia są tak ciasne, że
dwie osoby z trudem się przeciskają. We­
wnątrz zaduch i gorąco. Szczytem pomy­
słowości kierownictwa było ustawienie na

ladach małych wiatraczków chłodzących
sprzedawczynie. Innowacja ta przetrwała
zaledwie kilka dni. Pewnie wiatraczki śię

■zepsuły... W tych warunkach lokalowych
nie, pomógłby nawet wielki wentylator u

sufitu.
Wszystko tłumaczy się ciasnotą lokalo­

wą. Ale dlaczego w takim razie skoncen­
trowano handel cytrynami, masłem pącz­
kowym. serem szwajcarskim w tak cia­
snym lokalu? Do tego wszystkiego w tym

- właśnie sklepie wydaje sobie codziennie

rendez-vous snobizm krakowian, z któ­
rych wielu uważa za „dobry ton" (??)
kupowanie tutaj wszystkiego, od ogórków
— do cukierków, jakby zasadniczych ar­
tykułów spożywczych nie można było na­
być w innych sklepach.

Wydaje sie. że „Delikatesy" jak najbar­
dziej niepotrzebnie zajmują się sprzedażą
popularnych towarów spożywczych, ja­
rzyn, słodyczy itp.. które znajdują sie w

każdym innym sklepie MHD czy PSS. Jak
sama nazwa sklepu wskazuję, przedmio­
tem obrotu tego sklepu powinny być ar­
tykuły delikatesowe, importowane lub

krajowe o najlepszej jakości. Zbyt szero­
ki asortyment jest jedną z głównych
przyczyn monstrualnych kolejek w oma­
wianym sklepie.

Sytuacja w ..Delikatesach" dojrzała do

zasadniczych zmian.'
(es-pe)

TEATRY:
STARY: „Imieniny pana dyrektora” —

godz. 19.15. POEZJI: ,,W małym dom

ku" — godz. 19.15. MŁODEGO WIDZA:

„Most" — godz. 19.15.

*

KINA:
Poranki:

APOLLO: , Historia jakich wiele” —

godz. 11. SZTUKA: „Harry Smith od­

krywa Amerykę" — godz. 13.

godz.

UCIECHA: „Wól za

g. 15.45, 18, 20.15. WAN -

Seanse popołudniowe:

APOLLO: „Łuna nad Ploesti”

15.45, 18, 20.15.

kratkami

DA- „Rio Escondido” — g. 16, 18,
20.15. WARSZAWA: „Achtungl Bandi-

ten!” godz. 15.45, 18, 20.15 WOLNOŚĆ:

„Mały uciekinier" godz. 16. 18. 20.

SZTUKA: „Kawiarnia przy głównej uli­

cy" godz. 16, 18. 20’. MŁ. GWARDIA:

„Zakazane piosenki” g. 15.30, 17.30,

19.30. STAL: , Czarodziejski kapelusz”
— godz. 16, 18, 20. ŚWIT: „Kalinowy

gaj” — godz. 15.45, 18, 20.15. PRZY­

JAŹŃ: Konstrukcja

za dużo —

Program dla

Wszystkie

„Kronikę Festiwalową1

Międzynarodowych Igrzysk Sportowych

Mfc dzieży.

RADIO:
Najciekawsze audycje:

Godz. 7.40: Wiadomości. 7.45: „Z

piosenką do pracy” — Piosenki różnych
narodów w wyk. Krak. Chóru i Ork. PR.

8 05: Koncert poranny w wyk. Ork.

Łódzkiej Rozgł. PR 8.30: Aud. dla

dzieci. 9 .00: PIOSENKA TYGODNIA. —

12.04: Wiadomości. 12.10: Przegląd

prasy stołecznej. 12.15: Utwory na sak­
sofon. 12.30: Radziecka muzyka ludo­
wa 13.05: Omówienie' programu II. —

13.10: „Od melodii do melodii”, 14.00:

Wiadomości. 14.05: Informacje. 14 .10:

Recital wiolonczelowy. 14.30: Melodie

operetkowe. 15.25: Koncert popularny.
16.00: Koncert popołudniowy. .16.30:

Dziennik krakowski 16.43: Melodie ope­
retkowe. 17 .00: Dla dzieci opowiada*
n.e Karola Capka pt. „Daszeńka” (część
pierwsza). 17.30: „Uśmiechy wczasów

z Krynicy” aud. slowno-muz. 18.10:

PIOSENKA TYGODNIA. 18.15: Wiadomo

ści. 18.20: Muzyka rozrywkowa. 18.45:

Zagadka naukowa. 19.00: Muzyka i ak­
tualności. 19.25: Aud. o książce M.

Balzaka „Bal w Sceaux”. 19.45: Kon­
cert Chóru Rozgł. Wrocławskiej PR. —

20.00: Utwory skrzypcowe. 20.30: „Nad

książkami Stanisława Zielińskiego”. —

21.30: Dziennik wieczorny. — 21.50:

Z cyklu: „Ulubieni piosenkarze”. —

22.20: „Perlą” ode. 1 opow Johna

Steinbecka przekład Juliusza Kydryńskie­
go (wydarzenia z życia indiańskiej po­
ławiaczy pereł). 22 .40: Muzyka tanecz­
na. 23.10: „Muzyczne krajobrazy”.
23.50: Ostatnie wiadomości.

wyroby prasowane
z tworzyw sztucznych

: a w szczególności:
OPRAWKI do szczoteczek i pendzii do golenia,
NAKRĘTKI na flaszki i

cerowania, — WYROBY

ELEKTROTECHNICZNE itp.

słoje — GRZYBKI do ;
’

GALANTERYJNE —
* 'i

SSnowJna w fcaidktwle
ZAWIADAMIA, że od dnia 6 sierpnia br.

dyrckcjsa łącznie z biurami została przeniesiona
z dotychMnsowego lokalu w Krakowie, ul. Dajwór 27

do SKAWINY-ŁASU

Obecną* adres:
SKAWINA — LAS. BARAK ADMINISTRACYJNY nr 2
poczta Skawina, — Skrytka nr 12 — telefon nr 27
pow. Kraków, woj. krakowskie.

BOCHENEK Jokub, — zam.

Kroków, — zgubił przepustkę
stelą, wydaną przez Miej'kie
Przedsiębiorstwo Komunika,
cyjne. 10240-g

WILK Zofii zam. w Krakowie,
skradziono zwolnienie lei
karskie. 10245 g

ALEKSY Henryk, zam. Kra­
ków. zgubił przepustkę stalą,
wydaną przez Hutę im. Le­
nina. 10246-g

ODRZYWOLSKA Antonina,;
zam. Kraków, zgubiła legity-
mącłę Związku Zawod^w-go
nr 157133. 10251-a

PŁONKOWA Zofia, zam. w

Bochni, zduhiła kwjł komi­
sowy nr 1195 52. wydany —

prr^z sklep komisowy MHD
w Bochni. 10266-g

PERKOWSKA Olga, — zam.

Czyżyny, zgubiła przepustkę
wydaną przez — Krakow-ką
Wytwórnię Tytoniu Przemy­
słowego. 10167-g

STOCZCE Bronisławie, skra­
dziono przepustkę tymcznsó.
wa. wydaną przez Zakłady
Koksownicze Huty im. Leni,
na. P-73f

DYREKCJA, RADA MIEJSCOWA I ZESPÓŁ
TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE

wyświetlają

zdjęcia i

godz.

dzieci

kina

kopuły, 0 kieliszek

17, 18, 19, 20. —

— godz. 15, 16.

krak.

I-I

SPÓŁDZIELNIA PRACY

WARSZAWA UI.WIŁCJA32

TOWARZYSZ

HENRYK RACHWAŁ

JADWIGA DĄBROWSKA
- artystka dramatyczna

Teatru im. J. Słowackiego w Krakowie

przeżywszy lat 54, zmarła dnia 15 sierpnia 1955 roku.

Pogrzeb odbędzie się dziś, we czwartek, dnia 18

sierpnia o godz. 15 na cmentarzu Rakowickim w

Krakowie.

długoletni i ofiarny aktywista Związku Zawodowego,
były Przewodniczący Zarządu Okręgu Związku Zawo­
dowego Pracowników Przemysłu Graficznego Prasy

i Wydawnictw
zmarł w dniu 15 sierpnia 1955 roku.

Cześć Jego pamięci!
ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW KULTURY

ZARZĄD OKRĘGU

AMBROZIAK Stanisław, zgu.
bil przepustkę służbową, wy­
daną przez kopalnie „Ko.
śctuszko Nowa" w Jaworz­
nie. P-732

APOSTOLSKA Krystyna, —

zam. Kraków, zgubiła lewity,
macie służbową nr 4056 —

upmwniafAcą do, 50 proc,
zniżki kolejowej wydana —

nrz?" Prezydium MRN w Kra­
kowie. ' 10337 g

ROSTWOROWSKA Elżbkta,
zam. Kraków, zgubiła legi­
tymację szkolną nr 69< wy­
daną przez UJ. 10338-g

LAMPY
techniczne

do stołów, biurek, obrabiarek
bardzo pomocne przy każdej
pracy wymagającej specjalnie
dobrego oświetlenia.

STOŁY
kreślarskie

drewniane - składane
nabycia

w sklepie wzorcowym „Ska­
la**, WARSZAWA, Wilcza 3t

oraz w sklepach:
„Foto-Optyki** — „Domu
Książki**, PDT, MHD i PSS.

KRAWCZYK Sle.nlslaw, zftm.
Jaworzno, zgubił przepu«łkę
słała, wydana prze’ kopalnię
,.Kościuszko-Nowa”.

P-733

ZAJĄC Jan, zam. lawiszowi-
ce, zgubił przepustkę stalą —

nr 144. wydano przez kopal­
nię „Brzeszcze". P-734

CZECHOWSKA Hlldegard.ą,
żarn. Jawiszowice, — zgubiła
przepustkę stałą nr 2295 wy­
daną przez kopalnię „Brze­
szcze". P-735

KADECI Franciszkowi, zam.

w Jaworznie, skradziono le­
gitymacje Związku Zawodo­
wego, legitymacje ubezpie­
czeniową — oraz inne doku­
menty osobiste. P-736

ZAMÓWIENIA
na

REKLAMĘ
KINOWĄ
(wyświetlanie przeźro­

czy, filmy propagando,
we, krófkometrażowe

lip.)

przyjmuje

Biuro Ogłoszeń
i Reklam

RSW „PRASA"
Kraków, Rynek. 46 I p.

telefon 553-46


